w Czechosłowacji 50 halerzy, 


WYDANIE: XECDE ē Cena numeru IO groszy : 


w Niemczech 7 fenigó 
w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
WEW a adie GET ZOZ LE ZZA 
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Postrach kupców łódzkich 


aresztowany został we Lwowie po występach 
na terenie całego kraju 


„OWU 


Gena numeru 10 gr. 


AO: Sea »|Szaleniec 
Fałszerz weksli i oszust „dygnifarzem państwowym zamordował 
Łódź, 7 maja.  |wekstami bielskich 1 krakowskich firm. |nywat lotnych inspekcji rozmaitych| dmueh sieršaniómýran- 


sklepów, pobierając od kupców poważ- 
niejszej łapówki „za zatajenie” niedo- Paryż, 7 maja. 
kładności, W miejscowości Faya na Saharzu' 

Obecnie Rechliński został osadzony | miał wczoraj miejsce nieszczęśliwy wy 
w więzieniu. Według dotychczasowych padek, który pociągnął za sobą trzy 
ma on na sumieniu przeszło ofiary w ludziach. l 

Jeden z miejscowych żołnierzy do- 
stał nagle na ulicy silnego ataku szału. 
Rzucił się on na grupę francuskich sier- 
żantów, z których dwuch natychmiast 
zamordował, a trzeciego ciężko ranił. 

Gdy obecni na ulicy usiłowali go 
unieszkodliwićć pozbawił się on sam 
życia wystrzałem z rewolweru. 


Już od dwuch lat łódzkie władze bez Gdy policja miejscowa wreszcie zwró- 
pięczeństwa poszukiwały energicznie Ciła uwagę na jego działalność, zbiegł 
młodego aferzystę, Bohdana Rechliń., do Poznania, skąd następnie przeniósł 
skiego, który dokonał całego szeregu Się do Lwowa. - 
oszustw na szkodę kupców miejsco- W mieście tym spędził kilka miesię- 


Fabryka fortepianów 
spłonęła w Sżerflinie 
Berlin, 7 maja. 

W Berlin — Grünau wybuchł póź- 

nym wieczorem pożar w jednej z fa- 

bryk fortepianów. Pożar powsta! wsku- j 

tek zapalenia się kleju, w czasie jego 

gotowania. Mimo wysiłków straży, spło 

nęła cała fabryka. Pastwą płomieni pa- 

dło 450 fortepianów. 


Morderca listonosza 


wych. Rechliński operując fałszywemi, CY. Podawał się tam za kontrolera sa- |obiiczeń, 
KITE CZ WEW Z AEE AE ZU Z TU KFA JFRE CZ ZI NEÓSZECZEZZEZEZ 
które następnie za gotówkę sprzedał na 
SGL ądzony m ozsen,.| tO Się dzieje w barakach 
Lwowie. Śl li 
; edztwo ustalilo, że w ciągu| Dzi w godzinach przedpołudniowych | publicznemu, W związku z tem delega- 
zwiskamłi dr. wski 
Se Bilak - “ zamieszkałych w barakach dla eksmito- j szym rzędzie otrzymali pracę przy To- 
ak - Tyń:. 
rzego Wnurko . 
zego wnarkowskiego. Posiadał on na rostą na okropne warunki mieszkanio- |mogli wynająć sobie mieszkania i wy- 
skl przez dłuższy czas grasował w ni miszczą się w małych klatkach, osło- |legacyj bezrobotnych zainteresować się 
młode kuracjuszki, od których pod pre- | Pozatem odbywają sie tam ciągle 
Po tych występach zbiegł do War- 
` lokalach, płacąc rachunki fałszywemi 
WETO AK DO AE TZZ WE AEREE OLL EENES 
> o e CJ e 
l lis 2onobójca skazany został ma $mierć 
berlińskiego 


wekslami wyłudził w większych fir- |nitarnego urzędu wojewódzkiego i doko 50 afer oszukańczych. 
mach łódzkich znaczne partje towarów. mazszmu 
prowincji. 
dał żadnych rezultatów. dia bezdomnych i wyeksmitowanych? 
Dopiero obecnie udało go się ująć we 
Łódź, T maja. |orgje, które zagrażają bezpieczeństwu 
ostatnich dwuct ñ - 
kpa Gai ja Ka O. dod ga! dO starosty grodzkiego p. Dychdalewi- |cja prosiła p. starostę, aby bezrobotni, 
d ego, Stanisława C73 zgłosiła się delegacja bezrobotnych, , mieszkający w tych barakach w pierw- 
Godlewskiego, Bohdana E 
sklego, Anton i _|wanych przy wl. Bazarnej 5. botach sezonowych, miejskich lub pań- 
rze , lego Słupskiego. oraz Je Delegacja skarżyła się przed p. sta- |stwowych w Łodzi i aby w ten sposób 
‘nazwiska siałszowane paszporty. z 
4 A akad PASEPOEY. . |we, panujące w barakach. Panuje tam |prowadzić się z potwornych baraków. 
W. ubiegłym sezonie letnim Rychliń- straszliwy brud i niechlujstwo, Beźdóm- | Starosta Dychdalewicz przyrzekł de 
Szczawnicy i Zaleszczykach. Nabrał on „; ; i i i Żnoś 
j | > niętych kocami w których jest pelno ro tym stanem rzeczy i w miarę możności 
tam właścicieli trzech pensjonatów, oraz. pacówa i insektów. j przyjść im z pomocą. 
tekstem ożenku wyłudził dość poważne 
sumy. OZOZZYCE TRZEPOT WZT EE 
szawy. Podawał się on w stolicy za dyg - 5 A y 
nitarza państwowego I hulat w nocnych O w i e E | 2 O FE e w O O r Z e, 
(przy pomocy siostry, która wzięła udział w potwornem morderstwie 
Poznań, 7 maja. | nik i kazał jej wejść na deskę, umiesz- _ Na rozprawie sądowej Kuźma symtt- 
Przed sądem okręgowym w Pozna- czoną pomiędzy dwiema beczkami. Gdy lował obłęd. Początkowo odmawiał on 


aresztowany me Młoszechi 


Rzym, 7 maja. 

„Messagero' donosi o schwytaniu 
w Piazza de Ferrari mordercy berliń- 
skiego listonosza. 

Jak iuż donosiliśmy, przed kilku dnia 
mi zamordowany został w klatce scho 
dowej listonosz, któremu zrabowano 
pieniądze. Śledztwo policyjne zdołało 
ustalić, że mordercą był niejaki Ernst 
Reihms. 

Gdy policja przybyła do jego miesz- 

kania, mordercy nie było. Przed paru 
dniami policja włoska zauważyła jakie- 
zoś młodego niemca, który zamieszkał 
w iednym z miejscowych hoteli, 
e Przeprowadzone dochodzenie usta- 
lilo że jest on poszukiwanym zbrodnia- 
rzem. Mimo oporu aresztowano go. Bę- 
dzie on w najbliższym czasie przekaza- 
ny do dyspozycji władz berlińskich. 


Napad w polu, 
przy zul Fapiennej 


- Łódź, 7 maja. 

Dziś rano w polu przy ul. Wapiennej 
na 36-letniego Zygmunta Pioruna, robot 
nika, zamieszkałego przy ul. Limanow- 
skiego 66. napadli jacyś dwaj mężczyź- 
ni, którzy zadali mu kilką ciosów nożem 
w głowę. 

Piorunemi zaopiekowali się przechod 
ile, którzy wezwali doń pogotowie. Le- 
karz stwierdził poważniejsze uszkodze- 
nia cielesne. Sprawców napadu dotvch- 


czas nie ujęto. Napad R OSÓG U: 


był aktem zemsty osobistej. 


niu toczył się proces przeciwko żono- niewiastą znalazła się na desce, zbrod-' wszelkich zeznań. Dopiero, gdy sąd po- 


bójcy Michałowi Kuźmie i jego siostrze |niarz zarzucił jei na szyję sznur, a jed- 
Joannie. : |nocześnie siostra jego wyciągnęła Kuź- 
W swoim czasie Kuźma wraz ze swą | mowej z pod nóg deskę, tak że nieszczęs 
(siostrą zwabił żonę do obory, ośwład-|na zawisła w powietrzu, i po kilkunastu 

leczył jei że chce zawiesić nowy gołęb- |minutach wyzłonęła ducha. 
e acid 


Sopelniła samobójstwo 
po stracie rodziców 


Przemyśl, 7 maja. [nawszy się z bratem i bratową, dziew- 
Z Wiaru wyłowiono w Rozubowi-|czyna poszła nad Wiar, złożyła na brze 
czach pod Przemyślem, zwłoki młodej gu obuwie i wierzchnie ubranie, poczem 
dziewczyny, w której rozpoznano nie-|wskoczyła do rzeki, w której natych- 
jaką Helenę Hawełko, liczącą 20 lat. Ba |miast poszła na dno tak, że wszelka po 
wiła ona u swego brata Andrzeja w|moc okazała się spóźnioną. Zwłoki wo- 
Hruszatycach, udała się następnie  na|da poniosła, wynosząc na powierzchnię 
miejscowy cmentarz, na grób „swych |dopiero po upływie kilku dni w Rozu- 
niedawno zmarłych rodziców. ~ |bowicach. 
Po powrocie z cmentarza, pożeg- `i 


a a o 


Chłopiec postrzelony, Granat rozszarpał 
ma Cnojnachi | dwóch chiopcómw 


Łódź, 7 maja. Łuck'.7 maja. 
Ub. nocy przed domem przy ul. Trę-| We wsi Szepel (pow. łucki) wydarzył 
backiei 40 na Choinach został postrze-|się wczoraj tragiczny wypadek. Dwaj 
lony przez nieujawnionego dotychczas |chłopcy, bracia 9-letni Anatol i 12-letni 
'sprawcę kilkunastoletni chłopiec Eugen|Filip Krawczukowie znaleźli w lesie gra 
jusz Surowiec. Lokatorzy domu wezwa- |nat, pochodzący jeszcze z czasów woj- 


i doń pogotowie. Lekarz przewiózł |ny. f 

chłopca w stanie bardzo groźnym do Chłopcy bawięc się pociskiem spo- 
szpitala okręgowego związku Kas chó- |wodowali wybuch, Granat rozszanpał 
rych. obu braci na części. 


” 


czynu. 

Twierdził on, że żona okrutnie się z 
nim obchodziła, wobec czego musłała 
się jej pozbyć. Świadkowie stwierdzili 
jednak, że w rzeczywistości Kuźmowa 
była kobietą o bardzo łagodnem usposo 
bieniu, natomiast oskarżony znany był 
ze swych awantur 1 bijatyk. 

Późnym wieczorem po wysłuchaniu 
przemówień prokuratora i obrońcy sąd 
wydał wyrok, mocą którego został skaza 
ny na karę Śmierci, siostra zaś jego, na 
10 lat c. więzienia. 

EEA RCO WODZE DZIE SZZEJZE TE KÓ TACA) 


Jiianenrry lotnicze 


i morskie pod Sulonem 


'czął przesłuchiwać brata jego, Kuźma 

|nagle się rozpłakał I począł opowiadać 

| motywach 1 okolicznościach swego 
Paryż, 7 mala. 

W ciągu ostatnich kilku dni odbywa 
ły się w wojennym porcie francuskiem 
Toulonie wielkie manewry połączonej 
floty morskiej i powietrznej. 

Manewry te zakończyły się wczo- 
raj wielkim atakiem 150 samolotów na 
Toulon. Miasta broniły wszystkie ba- 
terje portowe: oraz kilkanaście eskadr 
lotniczych, jednak wysiłki ich były da- 
remne. 

Władze wojskowe doszły do prze- 
konia, że w razie ataku lotniczego na 
Toulon, mimo świetnej obrony większa 
część tego miasta zostanie zburzona 
*przez samoloty nieprzyjacielskie, 
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£XSRESS 


ragitzny los emigrantów rosyjski. 


Ludzie skrzywdzeni przez życie odchodzą dobrowolną 
śmiercią.— Nędza rodzi również tragedie miłosne. 


Bsychoza samobójstw w Paryżu, 


Paryż, w mału. 


O godzinie 10 wieczorem w redakcji 


Jednego z dzienników paryskich za- 
dźwięczał telefon. Nieznajomy koblecy 
głos zapytywał: 

— Czy może mi pan podać adres... 

I podała nazwisko znanego autora 
rosyjskiego. Ponieważ redakcja adresu 
tego nie znała, nieznajoma spokojnie od 
powiedziała: 

— Wielka szkoda. Jest on moim ro- 


- dakiem. Umrę za kwadrans i tak bar- 


dzo chciałabym pomówić przed śmier- 
clą z kimś. Jak trudno umierać, nie od- 
krywszy przed kimś swojej duszy, na- 


ładowanej, jakby ołowiem... Do widze- go przez rosyjskiego emigranta, zastał ostatnim jej odruchem. Nieprzytomny | 


nia... 
I odwiesiła słuchawkę... 


Jstaje kobietę leżącą nieruchomo na łóż- 

ku. Z ust jej sączy się powoli cienka 
struga krwi. Na podłodzę ieży brauning, 
który na śledztwie okazuje się własno- 
ścią szofera. Niefortunnego szofera ciąg 
ną do komisariatu i szczęśliwie udaje 
mu się oczyścić z zarzutu zbrodni. Wy- 
jaśnia się, że kobieta tak była przybita 
życiem, jakie pędziła na obczyźnie, że 
iuż dwukrotnie usiłowała popełnić sa- 
mobójstwo. 

Niedawno w Paryżu w jednym z ho 
iteli rozegrał się jeszcze jeden dramat e- 
„migrancki. Kiedy właściciel hotelu 
wszedł rankiem do pokoju, zajmowane- 


sytuacię pełną grozy. Na podłodze pod 
oknem w samej bieliźnie leżał trup lo- 


niego, że już wszystko będzie dobrze, 
że już znalazł pracę. Odmówiła. Ta mi- 


tość w hotelu, życie pozbawione rado- | 


ści, pełne trosk i szarpaniny znużyło ją. 
Zgodziła się wrócić — tylko na tę noc. 
Przyszła. Zgaszono światło. On wsłu- 
chiwał się w równy oddech śpiącej. Pod 
poduszką leżał rewolwer. W pewnej 
chwili rozpacz z powodu utraty kochan 
ki dosięgła zenitu. 

Sięgnął pod poduszkę, nerwowo 
schwyci. zimną stal i przyłożywszy 
broń do skroni śpiącej kobiety, pociąg- 
nat za cyngiel. Rozległ się cichy trzask. 
Lekki wstrząs całego ciała ofiary był 


chciał wybiec na ulicę. lecz podszedł- 
szy do okna, wystrzelił po raz drugi. 


Nazajutrz w pismach ukazała się wia katora, dosłownie pławiący się. we Sąsiedzi nie słyszeli. A może tylko nie 
domość o samobójstwie młodej rosjanki, krwi. W łóżku zaś pod kołdra spoczy- chcieli sobie przeszkadzać w śnie. 
przyczem przyczyny tego samobójstwa wała młoda, Śliczna dziewczyna. Kula Strzały rewoiwerowe nie są już w tej 


mie zdołano ustalić. 


Emigrację rosyjską opadła „chan- 


dra“. Ogólny kryzys ekonomiczny bo- zagadkę. Spotkali się na ulicy i poszli wszędzie. W obecnej 


leśnie uderzył też rosjan na emigracji. 


jrewolwerowa przebiła jej skroń na wy 
„lot Policja szybko wyjaśniła tę smutną 


razem do restauracji na obiad. Tam 


dzielnicy sensacią. 

Samobójstwa zdarzaja się zawsze i 
jednak chwili w 
Paryżu przybrały one pośród emgiracji 


Przy redukcjach, ogólnie stosowanych grał gramofon, było dużo światła, we- rosyjskiej rozmiary epidemii psychicz- 


w Paryżu życie stało się niemożliwe. 

Oto naprzykład maleńka trzywier- 
szowa notatka w gazecie. Rosyjski ro- 
botnik w Grenoble rzucił się do Izery. 
W liście napisanym przed śmiercią do 
brata pisze: „Ciężko mi żyć. Nie mam 
pracy, a nie chcę być ciężarem ludzi, 
którzy niechętnie pomagają. Do pomo- 
cy społecznej nie mogę się zwrócić. 
Francja ma swoich nędzarzy, których 
musi wspomagać *. 

Dziwny ten samobójca przed śmier- 
cią kupił pocztówkę z widokiem Izery 
Â krzyżykiem oznaczył mlejscę niedale- 
ko mostu, a nad nim napisał: „Śmierć”. 
Stąd też prawdopodobnie rzucił się w 


"nitty rzekl. 


Gdzieś na przedmieściu Paryża mie- 
szkał rosyjski szewc, były oficer car- 
skl. Żył zupełnie samotnie. Pewnego 
dnia przyszedł klijent 1 zastał na 
drzwiach karteczkę: „Pracownia zamk- 
nista“. Nikt nie zalnteresował się tem. 
Zamknięte | koniec! Dopiero po dwuch 
tygodniach jeden z sąsiadów zaintrygo” 
wany tem. że szewca nie spotyka wię- 
cej na schodach, dał znać policji. Wy- 
ważono drzwi I w cłemnym kącie nędz 
nego pokolku zauważońo powieszonego 
szewca-olicera, którego trup był już na 
wpół w rozkładzie. 

Sa to przeważnie kllkuwierszowe 
wzmianęeczki na ostatnich kolumnach 
pism. Istnieją jednak też samobójstwa, 
które wielkiemi tytułami krzyczą na 
pierwszych stronicach dzienników. Są 
to — dramaty miłosne. Tvm Francja u- 
dzielą pierwszego miejsca... Tło tych 
dramatów jest prawie zawsze to samo. 
Skromny pokoik ostatniarzędnego hote- 
lu za 150 franków miesiecznie gdzieś na 
krańcach młasta. Pokniczek ciemny, 
bez wszelkich wygód, pozbawiony naj- 
prymitywniejszych ozdób z jednym z ja- 
kimś ohydnym oleodrukiem zakopco- 
nym na ścianie. Monumentalne łoże fran 
cuskie, zajmujące prawie pół pokoju, ku 
lejacy stół 1 jedno połamane krzesło. W 
kacie blaszana umywalnła | dzban z wo 
da. Oto wszystko. 


(soto. On namawiał ją, aby wróciła do 


* 


nej. 


Czy nowa omyłka 


Agent ubezpieczeniowy skazany na śmierć za mor- 
derstwo, którego mu nie dowiedziono 


Mimo braku dowodów winy zapadł wyrok Śmierci 


Sąd przysięgłych w Liverpoolu, ska- 
izat niedawno na śmierć Williama Wal- 
|lace'a, agenta ubezpieczoniowego, oskar 


Ponieważ w innych pokojach nie za- 
stał żadnego nieładu, powziął on prześ- 
wiadczenie, iż żona jego została nagle 


iżonego o zamordowanie żony,  Wyrok| ni ie napadnięta i natychmiast 
;ten wywołał w całej Anglii niezwykłą | po pi | ciosie — miała Ona prze- 


sensację i poruszenie. 

Wyrok sądu przysięgłych opierał się 
jedynie na pewnych podejrzeniach, gdyż 
inie zdołano udowodnić oskarżonemu 
zbrodni ani też wyjaśnić motywów krwa 
Mdr czynu. Werdykt sędziów przysięg- 
łych wydaje się tembardziej niezrozumia 
ły, iż nawet przewodniczący kompletu 
sędziowskiego skonstatował, że ani pod 
czas śledztwa ani też w czasie przewodu 
sądowego nie ujawniono żadnych moty- 
wów zbrodni, 

Pewnego wieczoru została zamordo- 
wana żona agenta ubezpieczeniowego. O 
wypadku tym doniósł policji sam mąż 
zamordowanej. Opowiedział on wówczas 
iż został nagle wezwany rzez swego 
znajomego do pewnego lokalu gdzie mia 
ła zostać zawarta bardzo poważna tran 
zakcja ubezpieczeniowa. Ksi szybko 
zjadł kolację i pośpieszył na wskazane 
miejsce, W lokalu jednak, ku swemu zdy 
mieniu, nikogo nie zastał, wobec czego, 
sądząc, iż zrobił mu ktoś umyślnie ka- 
wał, rozgniewany powrócił do domu. 

Zaraz na wstępie tknęło go jakieś złe 
| przeczucie, Drzwi irontowe były zatara 
sowane, musiał on wobec tego udać się 
do mieszkanią tylnemi drzwiami. Szyb- 


Bohaterami tych dramatów są też | ko pobiegł do sypialni, Tam nagle oczom 


przeważnie ci sami ludzie. On — były | jeg 


o ukazał się straszny widok. W kalu- 


oficer, obecnie pracujący w jakimś war|ży krwi leżał trup jego żony. 


sztacie. lub w restauracji, w charakte- 
rze garcona, w najlepszym zaś razie 
jest szoferem taksi. Ona, starzejąca się, 
zmeczona życiem kobieta. z czołem po- 
cietem brózdami, w lichej odzieży. Za 
dnia coś tam robi w małej pracowni ka- 
peluszy, czy sukien. Za grosze zarobio- 


erwszym „prze 
cięte gardło — padla trupem na ziemię. 

Policja stanęła przed zagadką, Nie 
było najmniejszych śladów, które wska- 
zywały na to, iż zbrodniarz gwałtem 
wtargnął do mieszkania, Nie było rów- 
nież żądnych śladów krwi za wyjątkiem 
sypialni ani też odcisków palców. Nie 
było również mowy o morderstwie w ce- 
lach rabunkowych, gdyż nic nie zostało 
w mieszkaniu naruszone. Hipoteza zbro 
dni, popełnionej pod wpływem zazdrości 
lub też morderstwo na tle erotycznem 
również nie wchodziło tu absolutnie w 
rachubę, gdyż ofiara krwawego czynu 
uchodziła za wzorową małżonkę i naj- 
mniejsze ślady nie wskazywały na moż- 
liwość podobnej zbrodni. 

VONE aas policji, wyst ką 
jące cia tej ponurej zaga 
sped sę niczem. Pewnego jednak dnia 
na policji zameldował się jakiś osobnik, 
który zeznał, iż krytcznego dnia spotkał 
wieczorem na ulicy Wallace'a, z którym 
przez pewien czas prowadził rozmowę. 
Wallace nie wykazywał wówczsa żadne 
go pośpiechu, nie wspomniał również ar 
słowem, iż śpieszy się celem zawarcia 
tranzakcji, Wallace zaproponował mu 
nawet, aby udał się do jakiegoś lokalu 
celem spędzenia czasu. 

Zeznanie to Ściągnęło podejrzenie na 
: Wallace'a, który został natychmiast za- 

ERATA 


$ilm w książkomem mydaniu 


Noma edycja pomieści fłiemarquea 


Jak władomo, filmowa cenzura repu- 


|firm wydawniczych zapowiedziała uka- , 8% 


ne ledwo może zjeść obiad. Wieczorem blikańska Niemiec zabroniła wyświetla- zanie się wydawnictwa „Film — Na za- 
spotyka się z pierwszym spotkanym rojnia amerykańskiego filmu osnutego na chodzi bez zmian — w obrazach”. Bę- 


dakiem w pokoiku hotelowym. 


A kiedy szofer dla zabicła toczącej bez zmian”, Pacyfizm nie ma prawa sporządzonych z wycinków filmu, które 
do pobliskiej, wstępu do krajów Rzeszy Niemieckiej, 


ich „chandry* schodzi 


Í > likieru, wracając za” 
Kaki po flaszke likiena aracalag za 


Nieŝcie pomoc 
najbiedniejszym 


naes |_. ciekawością: 
nawet do Strasburga oglądać zakazany | 


tle powieści Remarquea „Na zachodzie 


Ciekawość jednak. zawsze pozostaje 
To też niemcy jeździli 


film na francuskim ekranie, 
Obecnie znów, licząc na niezawodną 
ciekawość ludzką, jedna z berlińskich 


dzie to tom złożony z dwustu ilustracyj 


|cenzura filmowa uznała za niemożliwe 
do zademonstrowania przed niemiecką 
publicznością. 

Wydawnictwo to może liczyć na 
„pewne powodzenie, Owoc zakazany zaw 


cą 
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13-letni uczeń 


gościem prez, Hoovera,—W Bia- 
iym Demu podejmowane go 
z królewskiemi honorami 
W dniu, w którym prezydent Hoover 
przyjmował w Białym Domu sjamską 
are królewską, gościem prezydenta 
był jednocześnie 13-letni chłopiec Brian 


Umjeat, ( 
ntledt jest uczniem i wraz z gru- 
pą swoich kolegów szkolnych bawił na 
wycieczce w „wi W czasie silnej 
burzy śnieżnej autobus wycieczkowy 
każ A.) Został w przepaść, Wskutek 
katastrofy kilkunastu uczniów poniosło 
śmierć, , 

W chwili, kiedy wszyscy z przeraże- 
nia potracili już głowy, Untledt, mimo 
odniesionych ran okazał niezwykły hart 
i począł ratować kolegów, Sam po tym 
wypadku przez kilka tygodni kurować 
się musiał w szpitalu. 
Bohaterski chłopiec przyjęty został - 
w Białym Domu z honorami, z jakiemi 
przyjęto w tym samym dniu parę kró- 
|lewską Sjamu, 
| Kiedy po długiej podróży z Colorado 
Untledt zajechał na dworzec waszyng- 
|łoński, oczekiwął nań reprezentacyjny 
' samochód prezydenta Hoovera, którym 
następnie zajechał do Białego Domu. 

Trzynastoletni chłopiec był gościem 
prezydenta przez trzy dni i zajmował 
specjalny apartament. Po zwiedzeniu 
miasta w towarzystwie urzędnika xan- 
'celarji cywilnej, Untledt opuścił Wa. 
szyngłon zaopatrzony w fotografję pre- 
zydenta Hoovera z własnoręcznym pod- 
pisem. 


sądowa? 


aresztowany, Aresztowany energicznie 
zaprzeczył swej winie i podtrzymywał 
nadal swe pierwotne zeznania, Í k 
nie chciał podać nazwiska osobnika, któ 
ry go wezwał telefonicznie. 

ównież podczas przewody sądowe- 
go oskarżony nie zmienił swego zezna. 
nia. Prokurator wychodził z założenia, 
iż wszystko wskazuje na to, iż sprawcą 
zbrodni mógł być jedynie Wallace. Roz 
mowa telefoniczna, o której on opowia- 
da nigdy zdaniem prokuratora, nie mia- 
ła miejsca. Po dokonaniu zbrodni wy- 
szedł on na miasto celem stworzenia 
sobie alibi i w tym celu została przez 
niego zmyślona cała historja, Obrońcą 
zaś oświadczył iż nie może być mowy © 
skazaniu, skoro nie został udowodniony 
ani jeden motyw zbrodni. Niezwykły ten 
wypadek w historji kryminalistyki zda- 
niem obrońcy, przypomina podobną 
sprawę Rouzesa, który został oskarżony 
o zamordowanie nieznanego osobnika 
we własnem aucie, przyczem motywy 
tego czynu pozostały również wieczną 
zagadką. è 

Nawiązując do powyższego oświad. 
czenia, zabrał głos również sędzia, któ- 
ry stwierdził, iż zagadkowa ta zbrodnia 
nie ma w dziejach sądownictwa angiel. 
skiego żadnego precedensu, gdyż nawet 
w sprawie Rouzesa można było supono 
wać, iż popełnił on zbrodnię, chcąc w 
ten sposób symylować samobójstwo. Pra 
śnął on bowiem w ten sposób wybrnąć 
z licznych afer miłosnych, w które był 
zawikłany. 

Sędziowie przysięgli udali się na ną- 
radę, która trwała przeszło godzinę. Do- 
szli oni do przekonania, iż Wallace był 
sprawcą zbrodni. Opierając się na tym 
werdykcie sędzia musiał wydać wyrok 
kary śmierci, 
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"czenia przepisów o ruchu ulicznym nie 


“glad ten jest słuszny. 
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Zamach samobójczy 


Przed bramą domu przy ul. Napłór= 
kowskiego 47 w celu samobójczym na- 
it się jakiejś trucizny 44-letni Henryk 
Ruciński, mieszkaniec Sieradza, Despe- 
ratem zaopiekowało się pogotowie 
ce go przewiozło do szpitala. Prz 


Władze wprowadzą nowy system udzielenia zezwoleń; zamachu samobójczego dotychczas 


na prowadzenie samochodów 


czas pracy szoferów 


Przed paru tygodniam! zwłązki kle-| Przedsiębiorstwa samochodowe do- 
rowców samochodowych zwróciły się do tychczas istotnie bardzo mało zwracały 
władz z obszernym mernoriałem, w kto uwagę na obowiązujące przepisy o go- 
rym domagały się stabilizacji zawodu, dzinach pracy. Sprawę tę należycie po- 
szoterskiego, podniesienia poziomu wy- |traktowały jedynie mzędy i przedsię- 
szkolenia zawodawege i nadania szole- biorstwa państwowe, 
rom uprawnień zawodowych o charakte Przyjęty one, jako zasadniczą not- 
rze rzemieślniczym, mę, ośmiogodzinny dzień roboczy dla 

Związki kierowców samochodowych szoferów z tem, że za pracę ponad nor- 
uważają, że szoferzy winni być trakto- |me, która nie może trwać więcej niż 
wani, jak rzemieślnicy I w związku 2 dziesięć godzin, 


tem korzystać ze wszystkich przywile- |wymać dodatkowe wynagrodzenię ry-|nowe przepisy ministerjalne, które wre-| 


jów, przyznawanych wszystkim fachom  czałtowo do stu zlotych miesięcznie. 
rzemieślniczym, 

Jak nas informują, ministerstwo ro- 
bót publicznych potraktowało postulaty 
te bardzo przychylnie. Należy się spo- 
dziewać, że o ukażą się już 
szczegółowe rozporządzenia o 
szoferów za rzemieślników, przymuso- 
wej praktyce dla czeladników szoler- 
aminach üg., 

tcznych zwró 


skich egz 

Ministerstwo robót 
cito się już do ministerstwa oświaty, 
prosząc o zajęcie się sprawą podniesie- 
nia poziomu wyszkolenia zawodowego 
kierowców. 

Jednocześnie z wprowadzeniem tych 
zmian, władze noszą się z zamiarem 
zreformowania całego szeregu innych 
przepisów ti rozporządzeń, przeciwko 
którym związki szoferów stale się wy- 
powiadały. 

Chodzi tu przedewszystkiem o zmia 
nę systemu udzielenia zezwołeń na pro- 
wadzenie samochodów. Obecnie zawo- 
dowe prawo łazdy ma być wydawane 
na stałe, bez możności cofnięcia w każ- 
dej chwili i często bez ważnych przy: 
czyn, iak już to niejednokrotnie miało 
miejsce. ; 

Związki klerowców samochodowych 
oddawna już dowodzity, że za przekro- 


Tarnów, 7 maj. 

Sąd okręgowy w Tarno- 
wie rozpatrywał w Swoim czasie cie- 
kawą sprawę, której tło jest wprost 
sensacyine. Oskarżona Szarkowiczewa 
i jej mąż, zajęty w charakterze niższe- 
go funkcjonariusza w warsztatach ko- 
lejowych w Tarnowie nie mieit potom- 
stwa. Mąż zwala? wmę na żonę a żo- 
na na męża, i z tego powodu przycho- 
dziło często do sprzeczęk, zwykłe za- 
mieniających się w bójkę, z której zwy 
cięsko wychodziła żona. 

Wreszcie pewnego dilą bezdzietna 
dotychczas połowica oświadczyła swe- 
mu „wladcy“, że jest w stanie poważ- 


należy pozbawiać szoferów prawa jaz- 
dy, lecz wyznaczać mu grzywny w dro 
dze administracyjnej. 

Władze doszły da walosku., IŻ po- 
najbliższym 
czasie więc już zostanie wprowadzony 
System gpw pko ai a ia 
enia na jazde będą wstrzymywane tY" | madzli się mężczyźni i nlewiąsty, którzy 
ko w wypadkach woewzch gdy | czynili siwąteczne zakupy (działo się to 
china A wiać jakieś poważniejsze |nrzęd Bożem Narodzeniem). 

Kierowca ów będzie miał jednak pral, Pani Jadwiga Smolarska, kupując ma | 

dzy administrac 7" - wać na wybór I radziła się u u nie- 
ŚRCYGŃ władzy adrainistracy:nel do są wiast, stojących przed tym samym stra- 


u. 
rstwo robót sznych  za- | SANEM. 

ay CRO R R Jedna z nieznajomych bardzo gorąco 
kierowców sa dowych na nieprze- |SIe nia zainteresowała. © 
strzeganie przepisów o ochr.nie pracy | Radzę pani wziąć ten czerwony ma- 
przez zmaczną część właściciel! pojaz- terial jedwabny — mówiła. — Pani bę- 
dów mechanicznych ga bardzo do twarzy w częrwonym 

Szoferzy tłumaczył w sw7ch me- | Kolorzę. 
morjałach, że pa dużej ilości| _— A czy to dobry materjał? — py- 
wypadków samochodowych jest prze- | tala ią p. Smolarska, nte mogąc się fesz- 
pracowanie  szoferów, zatrudnionych ze zdecydować. i 
często w dzień i w nocy i opadających| — Bardzo dobry == apania ła nie- 
ze zmęczenia przy kierownicy. znajoma. — Mój mąż dawniej handlował 
manufakturą, więc znam się na materja- 
łach. Mam zresztą sama zamłar kupić 
ten materiał, ale dziś mie zabrałam ze 


W halach targowych przy ulicy No-| 
womiejskiej 17 wrzało, jak w ulu. 


Przed wszystkiemi straganami gro- 


, 


„ Przy słabem trawieniu, małokrwistości, wy- | Sopa nienięd 
hudnięciu, blednicy, gruczołów, wy |5004 Pieniędzy, 
sypiach skórnych | cy ach reguluje natural| Pani Smosarska wreszcie kupiłą to- 


na wodą gorzką „Francjszka»Józeła* tak ważną ; war. 
obeenie działalność kiszek. Ządać w apt. i drog Gdy oświadczyła niesneloneć 
BiOGAEOBGGERWEGGOE pragnie eszcze nabyć szereg robia" 
i AAS A A gów kę waty jg o nię- 
. własta chętnie zgodziła się oawarzy- 
$rzejechianie 
We wsi Sikawą pod Łodzią dostał się 


szyć. 

— Bardzo lubię kupować — tłuma-| 
pod koła wozu 18-letni Eugeniusz Troja- czyła się z miłym uśmiechem. — Dla în 
nowski (Brzezińska 152), Doznał on 
ciężkich uszkodzeń cielsnych. Pogoto- 


nych i dla siebie. 
Po upływię godziny pani Jadwiga o- 
wie w groźnym stanie przewiozło go do Z 
szpitala św. Józefa, Woźnicę pociągnię- | młodą niewiastą, 


puściła wreszcie hałe. Żegnając się z 

które przez cały ten 

odpowiedzial czas jej towarzyszyła, | 

to do wiedzialności karte. decznie za pomoc i nawet zaprosiła łą 
Dzieje grzechu 


kowała ser 
do słębię. | 
Znalazłszy się na Placu Wolności 

W polu przy Szosie Konstantynow= |pani Smolarska sięgnęła do torebki i 

skiej znależiono zwłoki noworodka płci wówczas z przerażeniem stwierdziła 

męskiej. Policja przesłała dziecko do brak stu złotych. 

prosektorium jskiego  Wyrodnej Í Nie mając żadnych watpliwości, tż te 

matki nie ujęto. pleniąlzez ostały jej skradzione, udala 


kierowcy mają efrzy-;z pewnością przyjmą z zadowoleniem A napadli jacyś dwaj 


Ministerstwo robót publicznych, opra cy kierowców. 


nym i w krótkim czasie zostanie mat-i 
ETE WEZ TY SOEZ ZW ERPOZ E E E TAE RAR | Cen | matką zdolnego dziecięcia. 


że |ski — zgubił pan portfel! 


n_a 


Otruła sie $azem 


AS Perla Stołkówna, służąca (11 listo- 
cowując obecnie projekt rozporządzenia | pada 30), udając się na spoczynek za- 
normującego czas pracy SZoferów, Za» | qomniała zakręcić kurek maszynki i u 
trudnionych przez właścicieli taksówek legła zatruciu gazem świetlnym. Pogo- 
autobusów samochodów ciężarowych i|towie, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
osobowych, będzie się do pewnego st pozostawiło dziewczynę na miejscu. 

nia opierało na zasadach, przyjęty 

przez przedsiębiorstwa państwowę. l 


i unormują 


Związki szoferskie naogół odnoszą 
się przychyłnie do systemm, wprowadzo Hapad i 
nego przez instytucje państwowe, to też Na ulicy Hauslera na Lidję Szeilero- 


awanturnicy, 
rzy ią dotkliwie poturbowałi, Ranną 
zcie raz na zawsze unormują czas prą»|zajęło się pogotowie. Sprawcy napadu 
nie zostali ujęci. 


Genjalny noworodek wołał tata“ 


i dal w trąbkę.—Niedoszłą matkę cudownego dziecka 


skazano na 3 miesiące więzienia 
k 


a omal nie rozpłaka? się z radośch tembar 
Mąż święcie uwierzył w prorocze|dziej, że noworodek już po urodzeniu 

słowa żony i był bardzo dumny. wykazywał fenomenalne zdolności, 
Z radości począł przyszły olciec co-| dmąc w trąbkę ł wołając tata, 

raz więcej adorować żonę. ` Niewidziało stę jednak to wszystko 

W tydzień po zapowiedzi radosnej| Szarkowiczowi, gdyż malec był trochę 


nowiny Szarkowiczowa wypchana po-|zą duży. Akuszerka wytłumaczyła mu, 


duszkami w odpowiedniem młejscu po-|że czasem rodzą się tak mądre dzieci. 
łożyła się do łóżka, prosząc męża, by| Mąż uwierzył a nawet tego samego 
pobiegł prędko po akuszerkę, niejaką, dnia upił się z radości do nięprzytom- 
Walasową. Gdy przybyła akuszerka, |ności. Następnego dnia zawiądomił swo 
małżonek przeszedł do przyległego po-Ffich przełożonych i władze o narodzi- 
koju. mach i przyznano mu nawet dodatek 
Po godzinie pozwoliła Wałasowajna rodzinę. 
wejść mężowi do pokoju oznajmiając} Sąsiedzi. łak zwykle w takich spra- 
mu, że został ojcem. wach, poczęli szemrać, a nawet udało 
Na widok noworodka, Szarkowicz |się Im dowieść kto jest faktycznym oł- 


Zawiadomiono policię. którą po prze 
prowadzeniu dochodzeń rozwiąząłą tę 


Występ złodziejki w halach fargowych lez" cs 


Bonnysłowe dolimiarica powedro- 
wala do wiezienia 


Okazało się, że matką chłopca była 
panna N. N. córka kolejarza, która za 
dopłatą 50 zł. oddała Szarkowiczowej 
się do komisariatu policji. skąd skiąro-| dziecko, by ujść przed wstydem sąsia- 
wano ją do wydziału śled.zego. dów. i 

W wydziale śŚledczyia p. Smoler-| , Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
skiej pukazano album przestępców, Po-|Skazał Szarkowiczową na 3 miesiące 
szkodowana poznała z fotoprafji sympa | ciężkiego więzienia, i na zapłacenie ka- 
tyczną niewiastę, która doradzała jejisztów w wysokości 194 zł. które po- 
przy zakupach. |brala tytułem dodatku na dziecko, ząś 

Była to znana złodziejka kłeszonko= | męża uwolnił, biorąc za okoliczność łą- 
wa, Rojza Białoszyńska, karana już kil-|godzącą, że mężczyźni nie wszyscy 
kakrotnie zą kradzieże. mogą się znać na takich sprawach. 

Policja dość szybko odszukała zło-|  Walsowa i panna N. N. będą odpo- 
dziejkę. wiądać za swoje czyny przed sądem 

Sąd skazał ją na dwa lata więzienia. ' grodzkim. 

NESEEZESE 
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Krwawy ezyn pijanego rohofnika. 


Mzurcił się z možem a przyjaciel, 
kóry go zaprosił do restauracji 


Łukasz Zmijewskł ł Franciszęk Piew| Po drodze kolega nocza! go abrażaąać. 
czyński, dwaj młodzi łódzcy robotnicy — Jesteś skończonym osłem! — mé- 


;fabryczni, powracali z pracy do domu. fwit mu. — Dlaczezy :$ nie wziął tego 


Na ulicy Pomorskiej Piewczyński za portfelu? Mogłeś mieć zamiast dzesięciu 
uważył, że jakiemuś elęgancko ubrane-;złotych kilkaset, a noże nawet kilka 
mu przechodniowi wypadł z kieszeni jtysięcy. Nie potrzebowałbtyś przez jakiś 
portiel. cząs wcale pracow ié. 

— Panie — zawołał doń Piewczyń- — Ja takich rzeczy nie robię, iestem 
uczciwym  człowizkiam, — tłumaczył 
mu Piewczyński. 

~= ldjotą jesteś, a nie uczciwym czło 
wiekiem. 


Nieznajomy podniósł zgubę, dzięku- 
jąc serdecznie za zwrócenie mu uwagi. 

Okazało się, że w portfelu znajdową 
ła się grubsza suma pięniężna. Nięznało- Pięwczyński wreszcie się zdenerwa- 
my wręczył Piewczvńskiemu 10 zło-|wał. Odepchnął od siebie kolegę. Zmi- 
tych, uścisnął mu rękę i szybko się od-jiewski zatoczył się i upadł na bruk. 
dalił, Gdy po chwili podniósł się z ziemi, 

— No i co teraz zrobisz z temi pie: wyciągnął z kieszeni składany nóż i nłę- 
niędzmi? — spytał Piewczyńskiezo Zmi| oczekiwanie zadał cios Piewczyńskie- 
jewski. który był Świadkicm tej sceny. |mu. 

— Postawię ci wódkę. Nleszczęsny robotnik załał się krwią. 

— Brawo! Jesteś mar wy chłop! -- Nadbiegli jacyś przechodnie, którzy 
krzyknął z zadowoleniem Zmijewski.  |obezwładnili Zmijewskiego i do rannego 

Zmijewski był już mocu podchmielło- wezwali pogotowie. 
ny. to też po kilkunastu nowych kolej- | Lekarz stwierdził. że P. doznał dość 
kach, przestał zdawać sobie sprawę z. lekkich uszkodzeń cielesnych. 
tego, co się dokoła niegn dzieje. Zmijewski został aresztowany ł sta 


Plewczvński wział go pod ramię | nał przed sądem. Skazano go na sząśą 


poprowadził do domu miesięcy więzienia. 


) 


: pragnienie... - 


T ojé M NjA 


Zawracanie głowy 


Sledzimy w restauracji. Ja 1 Kolasiński, Ja 
zamawiam mięso ! kufel piwa, Kolasiński naj-' 


pierw kulel ciemnego, potem kufel jasnego, po- | 


tem znowu clemne, potem znowu jasne. 

— Na litość boską — pytam — ile pan wy- 
pija dziemie?... 

— Qd 12 do 15 kuill.. 

— Co? Takle pragnienie pan ma?... 

— Praznienie?.. — dziwi się Kolasiński, — 
Ja wcale nle dopuszczam do tego, żeby mieć 


sa 
dg 

Mayer zo swą pięcioletnią córeczką odwie- 
dza muzeum. Dziewczynka zatrzymuje słę na- 
tio przed posągiem Venus Milońskiej I zwraca 
się do ojca! 

— Tatusiu, dlaczego ta pani nie ma rąk?... 

Mayer zamyśla się na chwilę I odpowiada: 

= Widzisz, taki jest koniec, gdy się gryzie 
paznokciem 

as 

Mayer ma papuzę. 

— Ona już ma 120 lat... — powłada do zna+ 
fomych. 

Nikt mu nie wierzy. 

— Jak pan nam dowiedzie, że ona ma tyle 
tat? 

— Wielka sztuka! — odpowłada Mayer. — 
Kupiłem ją przed trzema laty I wiedy powie- 
dziano ml, że ona ma 117 lat... 

LA. 


> 
Do blura przybył nowy pracownik. Gdy na- 
stępnego dnia szeł wszedł do biura, uz 
rzecz niezwykłą: oto na jednej z ksiąg handło- 
wych leżał wielki pięciokilowy odważnik.., 
— Co to Jest? — pyta szet. 
— To Jest konto pana Chalmowicza.. 
— Ale co tu robl to żelazo?.. 
— Przecież pan ml wczoraj mówił, że kon- 
to Chałmowicza trzeba obciążyć. 
$+ 


4 

Nauczyciel wylaśnla w szkolet 

— Moryc, przypuśćmy, że chcesz otworzyć 
interes, który wymaga 5 tysięcy złotych kapl- 
tału, a ty masz tylko 2 tysiące złotych, czego 
cl Jeszcze brak?.. 

— Wierzyciela, proszę paña.. — brzmi od- 
powiedź malca. 


Kamncciź ter | 


| 


TEATR MIEJSKL 


Dzió w ozwariek, w piątek i w sobotę wie- | 
czorem znany artysta Wojciech Brydziński świę- 
ci tryumfy w głośnej sztuce Andrejewa „Ten 
którego biją po twarzy”, kreując tytułową rolę, 
Obok a Biel red jl yć 
czyński lewicz ga, Gurynowicz, Pe. 
liáki, Orzechowski, Winawer i Kar 


Dwa ępy Michała Znicza w „Szwejku”, 
Ww ę i w niedzielę o godz, 4-ej po poł. 
dwa dodatkowe zwana występy niezrówna- 
nego Michala Zai w „Szwejku”, — Ceny 


najniższe, 
W próbach pod reżyserją K. Tatarkiewicza 
sztuka amerykańska „Trzykrotne wesele”. 
TEATR KAMERALNY. 
w czwartok o godz 9-ej wieczorem 
rag wystapi Y Teatrze Kameralnym zna- 
komity aktor i torysta Leon Wyrwicz (któ- 
ry w Warszawie obok Jaracza zbierał zasłużo: 
ne | w Szwejku). Świetny odtwórca typów, 
Leon Wyrwicz, wystąpi w repertuarze humory- 
stycznym i monologowym, 
Trzy e występy Michała Znicza, 
Ulubieniec Łodzi Michał Znicz który z po- 
wodów re wraca do Lwowa wy- 
stąpi już tylko trzy razy a to: w piątek, sobo- 
tę i w niedzielę wieczorem w przewybornej ko- 
ne Frene z: ię z ARETAS e 
a ukończeniu reżyserią E, Żyteckiego 
ekawa ka L and 084 


arcyci sotu . Pi 
ucsciwoéci“ z Wojciechem 


irande! „Rozk 
Brydzińskim w rol 
popisowej. 
TEATR POPULARNY. 
Dziś v czwartek, w PA w gęsta 
taco ęta podczas. onegdajszej emjery, 
Basat ditd komedja - wodewil W, Rapackie. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W sobotę, dnia 9-go maja o godz. 815 wie- 
czorem i w niedzielę o godz 4.15 po poł i 
» 8,15 wieoz, po raz ostatni po cenach zniżonych 
mi i tańcami w = aktach 

era 


St, 
do 30 gr. naby- 


'go „Ja tu rządzę”, 


NADZWYCZAJNY KONCERT. MISTRZOWSKI, 

W środę, dnia 13-go b. m, oczekuje łódzką | 
publiczność prawdziwa uczta artystyczna, gdyż į 
w dniu tym odbędzie cię w sali Filharmonji nad- | 
zwyczajny koncert mistrzowski z udziałem . kró- | 
la skrzypków” Bronisława Hubermana Artysta 
wykona w programie utwory: Hirdemita, Lalo | 
Bacha, Szymanowskiego Schuberta, Wieniaw= 


skiego i innych — Początek koncertu o godzinie 
9,45 wiecz, — Bilety A k 


w kacie Filharmonii 


TV 


Dźwiękowy 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe osnu 

te na tle hulaszczego życia I awańtur 

miłosnych magnatów uroczej krainy 
upojnego tanga 


„WESOŁY 
MADRYT" 


Romans miłosny młodezo markiza z 
ognistą pełną żywiołowej namiętności 
tancerką. — Role główne krenją:. 
Ramon Novarro, Dorothy Jordan. — 


"Nadprogram: Świetna komedja dźwię- 
kowa p. t „Precz z taksówkami, 


Początek w 
dni powszednie 4.30, w soboty i nie- 
dziele o godzinie 


Ceny miejsc popularne. 


1.30 po południu. 


LXSRESS "* 


Bogusław Samborski 
Marja Malicka 
Adam Brodzisz 


-w najpołężniejszym filmie pol 
' skim sezonu bieżącego 


Miljon dzieci bez nauki! 
Tragiczna sytuacja szkolnictwa 
powszechnego w Polsce 


W prasie stołecznej I prowincional- 
nej ukazują się ostatnio coraz częściej 
alarmujące artykuły na temat kryzysu 
w naszem szkolnictwie powszechnem. 

Alarmy te nie są bynajmniej przesa- 
dzone, gdyż nasze szkoły powszechne 
znalazły 
zaułku. Główną bolączką tej dziedziny 
szkolnictwa jest oczywiście brak odpo- 
wiedniej ilości funduszów. Bolączka ta 
we wszystkich dziedzinach naszego ży- 
cia daje się dotkliwe we znaki, ale jeśli 
chodzi o szkolnictwo powszechne, to w 
tym wytpadku brak pieniędzy stawia 
pod znakiem zapytania ir 
caly problem przymusowego nauczania. 


| szkołach, a nowych gmachów szkol- 


nych nie buduje się, albo buduje się w 
riedostatecznej ilości, z drugiej strony 
zaś dale się we znaki brak nauczycieli. 


I 
| Sytuacja przedstawia się więc w ten 


sposób, że w przyszłym roku miljon 


się rzeczywiście w  śŚlepymjdzieci pozostanie bez nauki. 


Ministerstwo Oświaty, chcąc w mia- 
rę możliwości zaradzić tej katastrolie, 
|schwyciło się ostatniej deski ratunku, 
wydając okólnik w sprawie „przystoso- 
wania organizacii szkolnictwa powszech 
nego do potrzeb wzmożonego napływu 
dzieci szkolnych. 

Okólnik ten jest ostatecznem wyjś- 
ciem z sytuacji, albowiem trudno stosu- 


Z tej głównej bolączki wypływa ca-.| jąc się doń, nie obniżać jednocześnie po 


ły szereg bolączek pośrednich, a więc 
brak odpowiednich lokali, brak sił na- 
uczycielskich, niedostateczne pensje ixi, 

Szkoły powszechne dziś już nie mo- 
gą pomieścić w swych murach wszyst- 


kich dzieci w wieku, nadającym się do; 


nauki. W przyszłym roku sytuacja bę- 
dzie jeszcze gorsza, albowiem wedłue 
śe dka ministerstwa oświaty ma przy- 


1.200.000 nowych dzieci, 
dla których niema poprostu miejsc w 
szczupłych gmachach szkolnych, Aby 
dać naukę tym wszystkim dzieciom, na- 
leżałoby powiększyć etaty szkolne © 
` 20.000 nowych nauczycieli, 
a na to znowu niema pieniędzy... 
Z jednej strony brak więc miejsc w 


Sz 


ziomu nauczania w szkołach powszech- 
nych. Przedewszystkiem od przysałe- 
go roku każdy: nauczycie! w szkole po- 
wszechnej będzie musial pracować 
pełne 30 godzin tygodniowo, 
podczas gdy obecnie niektórzy malą tyl 
ko 24 godziny. Pozatem ilość lekcyj w 
starszych oddziałach zmniejszona ZO- 
stanie o 2 do 4 zodzin tygodniowo, przy 
czem czas ten zostanie poświęcony: ną- 
uczanłu w niższych oddziałach. Mini- 
sterstwo zaleca w okólniku łączenie naj- 
działów, tworzenie klas możliwie naj- 
liczniejszych 1 wyrugowanie ze szkół 
dzieci ponad 14 lat. a więc tych, które 
zasadniczo z nauki w szkołach po- 
wszechnych nie mają prawa korzystać, 
Czy zainierzenia te dadzą pożądane 
wyniki, pokaże najbliższa przyszłość. 


mw 


Malie? Fu radie?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA", 
CZWARTEK, dnia 7-go maja, 

Godz. 1158—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
Komunikat meteorologiczny, odczytanie progra- 
mu dzienn i repertuar teatrów i kin, 12,15 
12,35: Muzyka z płyt aa gie 12.35—14: 
Koncert szkolny z Filh Warsz w Weca 
orkiestry Filh pod dyr. Kazimierza Witkomir- 

, p Stanisławy Korwin- Szymanowskiiej 
(sopran), Wacława Kochańskiego (ekrz.), W pro- 
ramie utwory Karłowicza, Statkowskiego i 
zymanowskiego. 14—14,20 „Pech i szczęście" 
wygłosi p. M. Ankiewiczowa (tr, z zm dk 14.20 


—14 40: Przerwa 14,40—14.55: Komun Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej Sraa 
z Warszawy). 14.55—1515: Odczyt z towic 


p, t. „Dniestrem do ujścia Zbrucza“ — łosi 
dr. K, Załuski, 1515—1530: Przerwa, 15 
15.50: Odczyt dla maturzystów p. t. , Odwet 
Rosji za powstanie styczniowe” — wygłosi prot, 
H Mościcki (tr, z W-wy) 1550—16.10: Odczyt 
dla pode irain p. t. „JoJseph Conrad" — wy- 
łosi prot. K. Górski (tr. z W-wy), 16.10—16 15: 
omunikał dla żeglugi i rybaków 14,15—17 15: 


Muzyka z płyt gramofonowych z W-wy, 1715 
Montia, Odczyt z KALME D, t, „Wyobrażenie 
dzikiego o swojej osobowości i duszy“ — 


y wy- 
głosi dr.- St, Żejmo-Żejmis, 1745—1845; Kon- 


cert solistów Wykonawcy: Lucyna Szczepań- 
ska (sopram), Bolesław Ginzb sę (wiolonczela) 
i L. Urstein (akomp,), Trans z Warszawy. 1845 


1910: Rozmaitości, 19,10—19 20: Komunikat Iz- 
by Przem-Handl, w Łodzi i odczytanie progra- 
mu na dzień następn 19.20—19,35: Odczyt 
zorganizowany przez Wydział Zdrowotności Ma- 
gstratu m, Łodzi, „Walka z dyfterytem* — wy- 
głosi dr Bronisław Knichowiecki, 19.40—19 55, 
Pra dziennik radjowy z Warszawy, 20— 
2015: Feljeton p. t. „Z polowań wiosennych“ 


echniczna. 2030—2130 Kon- 


St, Nawrota i A. Goldłedera (fort). Trans z 
Warszawy. 21.30—22.15: Słuchowisko z Warsza- 
wy „Uciekła mi T prte abiit 22 15—22 35: 
Konce i z 


w z: owa. póz zp Komuni- 
tys Pat. met „ policyjny, sportowy, 
oraz muzyka lekka i taneczna, z Warszawy. 


PIĄTEK, dnia 8-go maja, 


Godz 11.58—12,05: Sygnał czasu z War- 
szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
1205—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
my A. klade Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13.255 Odczytanie programu dziennego i reper- 
tuar teatrów i kin. 13,25—1450. Przerwa 14.50 
15.15: Lekcja języka francuskiego z Warszawy 
15.30—15,50: Odczyt dla maturzystów p t, , Woj 
na polsko-rosyjska 1918—20* wew: dr W. 
Lipiński (tr, z W ` 15.50—]16 10 Odczyt dla 
maturzystów 
nej“ — wygłosi pro: 


p. t, „Nauka o Polsce współczes- 
i Al, Janowski (tr. z W-wy). 
16 10—16 15: Komunikat dla żeglugi i rybaków. 
16.15—16.25: Komunikat Zwiazku Krótkofalow: 
ców (tr, z W-wy). 16.25—17.15: Muzyka z płyt 


Aleksander Zelwerowicz 


obchodził jubileusz 30-lecia 
pracy artystystycznej 
Przed kilku dniami teatr wileński ob 
chodził jubileusz 30.lecia pracy znako- 
mitego aktora i reżysera, 
Aleksandra Zelwerowicza, 


|Protektorat nad tą zasłużoną uroczysto 
ścią teatralną objęli pp. Prezes Rady 
ministrów Walery Sławek, marszałek 
sejmu dr. Kazimierz Świtalski, mafsza - 
tek senatu Władysław Raczkiewicz, mi- 
nister W. R. i O. P. Sławomir Czerwiń- 
ski i minister przemysłu i handlu Alek- 
sander Prystor. 

W dniu jubileuszu Zelwėrowicz uka- 
zał się w swej-nowej roli w komediji 
Molnara p. t. „Dobra wróżka”. | 

Talent aktorski Zelwerowicza |=: 
tak rozległy, że trudno określić jaka 
dziedzina twórczości dramatycznej naj- 
lepiej mu odpowiada. Zelwerowicz jed- 
nakowo zachwycał publiczność jako 
„Świętośzek” i jako „Danton“, jednako 
czarujący był jako „Chory z urojenia" i 
jako szambelan w „Panu Jowialsi'm*, 
artyzm jego uwydatniał się zarówno W 
roli księdza w „Złotej czaszce” jak i w 
roli sędziego śledczego w „Róży” Żerom 
skie 


Ów 

ubilat otrzymał w dniu swego jubi- 
leu:zu ogromną ilość depesz śratulacyj- 
nych ze wszystkich stron kraju. 


Kariera 
Gustawa Fróohlicha 


jednego z najlepszych aktorów 
: niemieckich 
Wśród młodego pokolenia niemiec- 
kich- aktorów filmowych wyróżnia się 
coraz bardziej talentem i umiarem arty- 
stycznym, młody stosunkowo aktor Gu. 
staw Froehlich, znany u nas z filmu p, *.. 
„Asfalt, fe 
Froehlich przyszedł na świat w Han. 
za w. marcu. FA kre j2- 
go był gajowym, matka — kobieta o nie 
zwykłych setach charakteru, z całą 
gorliwością zajmowała się wychowa. 
niem czworga dzieci, z których Gustaw 
był jedynym synem. j 
Stary. gajowy umarł, gdy Gustaw 
był jeszcze małym chłopcem. Po śmierci 
ojca Gustaw wraz z matką i resztą ro. 
dzeństwa przeniósł się do Wiesbadenu, 
gdzie kończy: średni zakład naukowy. 
Wdowa nie mogła wyżywić swych dzie 
ci i po, kilku latach przeniosła się do 
Wuerzburga do swych rodziców. Dzia- 
dek Gustawa, umierając. 
zapisał cały swój dość znaczny majątek 
wnukowi 


| 
i 
i odtąd Gustaw. ma możność kontynuo. 
wania swej edukacji. 
Matka z synem wyjechała do Ber- 


. | lina, gdz e młodzieniec wstępuje do szko 


ły drar ayera następnie zaś zdobywa 
pierwsze. laury na scenie stołecznej. 

Sławę osiągnął Froehlich dopiero na 
ekranie. 


ZABAWA STRZELECKA. 


z Warszawy. 1715—17,40: Ol- Payžury apiet. 
cryt;ze Lwowa „Teatr ogromny“ — wygłosi p, à 2 - ki: 
Leon Schiller, 17.45—18.45: Muzyka operetkowa | „ sna w D ŻA zaaepólce apies 
SA ork. Pol. Państw, pod dyr. Al |& 'otasza (Plac Kości 10), A Charemzy 
Sielskiego fir, z W-wy) 18451010: Rozmai- p onprska 12) E Millera (Piotrkowska 46), M, 
tości. 19.10—1925: Komimikat Izby Przemysło- | -P5z ESE h. Ć Gorczyckiego 
| wo-Handlowej w ii „ programu na (rzejazd 59), G, Antoniewicza (Pabjanicka 50). 
dzień następny, 19.25—19.40: Muzyka z płyt fra- A 
| mofonowyc 1940—19 55: Prasowy dziennik 


radjowy z Warszawy. , 20—20 15: Pogadanka mu- 
zycznma z Warszawy, 20.15: Koncert symion'czny 
z Filharmonji Warsz, Wykonawcy: Polska Ka- 
pela Ludowa i chór. Seminarjum Muz, Państw, 
Konserwatorjum w Warszawie, Grzegorz Fifel- 
berg. (dyr), Stanisław Kazuro (dyr), Zoltan 
Szekely (sktz,)  -Zofja Fabry (sopr), Wiktor 


wygłosi J, Dylewski (tr. z W-wy). 20.15—20,30: ! Bregy (tenor), 1 Mozart: Uwertura do op, „We- 


sele Figara", 2 Brahms: Koncert skrzypcowy. 
3. St Kazuro: „Lot'—utwór na chór mieszany 
sopran i tenor solo oraz orkiestrę (pod dyr kom- 
pozytora) Po „transmisji komunikaty: Pat, me- 
teorologiczny, policyjny, sportowy oraz retrans- 
misję stacji zagranicznych (spacer dedektorowv. 


psztajna (Pi 
'po Europie). 


Z 


= z 


OLA 


E 


70) 


W variete „Alhambra“ zamordowany 


ni jakieś dalsze wiadomości w tej spra- 


został przemysłowiec warszawski Zygmunti wje? 


Ru.ecki który przybył tam ze swa żoną. 
Podeirzenie pada na piękną tancerkę. Gizę 
Ordeńską. która podczas występu miała 
przy sobie broń. 

Ordeńska aresztowano ł osadzono w. wię 
zieniu. Odmówiła ona udzielenia wszelkich 


zezna | 
Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział 


twarzą zwrócony do sceny, natomiast zmarł: 


od kuli, którą uzodziłą go w plecy. 

tym samym czasie opinię publiczną 
zelektryzował inny wypadek, a mianowicie 
samobójstwo kasjera Banku Gospodarcze- 
go — Zygmurta Łiwskiego, który zdefraudo 
wa! pół miljona złotych. Okazało się, że 
Liwskt był krytycznego wieczoru w „Al- 
bambrze* | starał sic o uzyskanie od Rulec 
sko pożyczki na pokrycie zdefraudowanej 
sumy, 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się znany 
adwokat warszawski dr, Holz, który dobie- 
ra sobie do pomocy kierownika brygady 
detektywów Scotland Yardu. Edwina. Bro- 
was, bawiącego przypadkowo w Warsza- 

e, 


Brown w sprytny sposób zwalnia Ordeń 
ską z więzienia pod pretekstem choroby. 

Pewnej nocy po mrocznych zaułkach Po- 
wiśla bładził jakiś cień. 

Bvł to młody mężczyzna, który znik za 
bramą jednej z odrapanych kamienic na 
Bugaju. W dvsznej, zadymionej izbie czekali 
już pań dwaj mężczyźni. Miedzy przyby- 
szem a domownikami powstaje sprzeczka. 
która zamienia sie w walkę na noże. Pod- 
czas bójki wpada do izby. Brown,:który pos 
rywa młodzieńca. -o s a 

Dr. Holz odrazu. poznale owego młedzień- 
ca: fest to Barczak. który czyhał ną życie 
pami Liwskiej z rozkazu swych kamratów. 

Brown udaje 'sle na bal do pałacu. pani 
Ruieckiej. Przy pomocy narkotyku: wpro- 
WZ KERA w stan uśpienia i zabrał do 

otelu. i 2 RA 
. Barczak poznaje odrazu Rulecką | stwier 
dza. że ona właśnie namówiła całą bandę 
do zaladzenia Liwskiej, Rulecka po odzy- 
skaniu przytomności mle chce nic powie- 
dzieć, wobec tego detektyw wprowadza ją 
w trans hypnotyczny -w ten sposób wy- 
dobył od niej przyznanie się do winy, Ru- 
łecka przyznaje, że chciała zamordować 
pie a to, że zabrała jej męża. 
międzyczasie rozpoczyna wię proces 
łądowy o zabójstwo Raleckiego Pierwszy w 
charakterze świadka zezmaję właścicieł Al- 
kambry, dyr. Maje 

Wreszcie przewodniczący zwraca się do 
pskarżonej. czy ma coś do powiedzenia w 
ostatniem słowie, Oskarżona odpowiada, że 
chce powiedzieć prawdę. 

Smutną ewą opowieść Ordeńska rozpo- 

od pobytu w lochach bolszewickiego 
więzienia, dokąd wtrącono ją wrar z i 
cami, gdy miala 16 lat, 

Ojca lej zamordowano, a ona po wielu 
tarapatach przedostała się do Warszawy, 
gdzie rozpoczęła hulaszczy tryb życia. W 
krótkim czasie straciła wszystkie swe 
pieniądze i została członkinią bandy wła- 
PASY: do której należał również Bar- 
cza 

Pewnej nocy właściciel mieszkania, do 
którego się zakradła w celu dokonania wia- 
mania, przyłapał ją na gorącym uczynku. 

Owym właścicielem mieszkania był Ru- 
lecki, który zmusza Ordeńską do pozostania 
u niego. Ordeńska ucieka jednak po kilku 
miesiącach do Paryża, gdzie początkowo 
występuje jako tancerka w podrzędnym tė- 
atrzyku wraz ze swym partnerem Richotem. 

końcu arżona przystępuje zeznań 
ma temat tragicznego wieczoru w „Alhamb- 
rze”, 


Holz zbliżył się do oskarżonej. Wy- 
prowadzono ją właśnie z loży do oddziel 
nego pokoju, przeznaczonego specjalnie 
dla aresztantów i oskarżonych. 

Była tak wyczerpana temi- kilkudnio 
wemi wynurzeniami, że nie mogła już 
mówić. : 
Holz uścisnął jej rękę 1 starał się ią 
uspokoić. 

— Teraz jest mi już lżej!... — rzekła 
z uśmiechem szczęścia na twarzy. — 
Powiedziałam wszystko, całą prawdę... 


— Nigdy nie przypuszczałbym, że pa, 


ni tyle w swem życiu.przecierpiała — 
odparł Holz, litując się.nad jej losem. — 
Chciałbym tylko skonstatować jeden 
szczegół z pani zwierzeń.. Z tego, co 
pani mówiła, nie wynikało przecież, że 


— Zostawiłam ją, jak panu wiadomo, 
w Moskwie, w mieszkaniu Gawryłowa. 
Od tego czasu nie miałam od niej żadnej 
wiadomości. Spotykałam w Warszawie 
bardzo wiele osób, którym udało się u- 
ciec z piekła bolszewickiego, ałe żadna 
z nich nie mogła mi nic powiedzieć o 
mojej matce, Nikt jej nie widział żywęj 
ani umarłej. To jest chyba aż nazbyt 
wymowne. 

Umiłkła, pogrążając się znowu w za 
dumę. Holz również zamyślił się głę- 
boko. 

— Tak... Rozumiem... — odparł. — 
No, ale przeszłości zmienić nie można... 
Miejmy nadzieję, że za godzinę będzie 
pani wolna... 

Ordeńska ożywiła się. 

— Czy pan przypuszcza, że sąd wy 
da wyrok uniewinniający?... 

— Tak. Mam wrażenie, że wina pani 
nie została dowiedziona. 

— Ja go naprawdę nie zabiłam... A 
czy nie mogą mnie skazać za usiłowa- 
nie zabójstwa?... 3 

— Mogą. ale wyrok zostanie praw- 
dopodobnie zawieszony na kilka lat. ` 

— Oby tak było, jak pań mówil. 

Tymczasem w kuluarach sądowych 
prowadzóno gorące dysputy na temat 
wyniku narad sędziowskich. Załatereso- 
wanie wzrastało z minuty na minutę: Co 
chwilę ktoś podchodził do woźnego, py- 
taljąc szeptem: ` 

— Długo ifeszcze?... y, 

Woźny wzruszał ramionami I odpo- 
władał: x © 


p Tak na „chybcika* nie można... 


W EXIRESIS 


DE TAC 


1931 


ŁYŁ 


semsacyjno - iryminalna. | 
Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI |matka pani umarła... Czy otrzymała pa |Bo ja wiem jak to długo może potrwać? |to mój daleki kuzyn, który przyjechał z 


JĄ 


Sprawozdawcy pism usiłowali otrzy | Rosji? ` 


mać zezwolenie na przeprowadzenie 
rozmowy z oskarżoną, lecz prokurator 
odmówił kategorycznie. Zadowołono się 
więc tylko wywiadem z obrońcą oskar- 
żonej. 

Wreszcie z pokoju sędziowskiego 
rozległ się ostry dzwonek. Wszyscy 
drgnęli. 

-.Wożny wybiegł z sali i po chwili 
wrócił z rewelacyjną nowinką, że wy- 
rok już gotów. Zawładomił prokuratora, 
który zają! swe miejsce. Policjanci wpro 
wadzili oskarżona. Przy drzwiach po- 
wstał tłok. Wszyscy pchall się na swe 
miejsca. Szepty ucichły. 

Jeszcze jeden mocny dzwonek przy 


drzwiach, głośny krzyk woźnego: ..Pro- 


szę wstać! i komplet sędziowski wszedł 
na salę. i 

— W [mieniu Rzeczypospolitej... 

Coraz szybciej pulsowała krew w 
skroniach. Słowa przewodniczącego pa- 
dały jak ciężkie. ołowiane kule, budząc 
postrach i zgrozę. 

— „Sad postanowił... 

Któż potrafi opisać co się w tej 
chwili dzieje w sercu oskarżonego? Or- 


deńska słaniała się na nogach. 


Słyszała tylko tyle, że skazano ją 


ma rok więzienia z zawieszeniem kary 


na przeciąg trzech lat... 
Sąd doszedł do wniosku, że wina Ordeń 
skiej w sprawie zamordowania Rulec- 
kiego nie została dowiedziona: nato- 
miast uznał ją winną usiłowania zabój- 
StwAa.... 

Prokurator zgłosił apelację. 


CZĘŚĆ Il. 


ROZDZIAŁ I. 


„r 0 I Mm 


| 
Faliszywe banismośly. 


Minęło kilka miesięcy. 

O godzinie 1-ej w nocy przed jed- 
nym z hoteli łódzkich zatrzymała się 
taksówka, z której wysiadł jakiś pan z 
narzuconym przez ramię paltem a za 
nim wysoka, przystojna dama. 

Portjer ukłonił się im nisko i podał 
klucz. Oboje weszli do windy I zaje- 
chali na czwarte piętro. Gdy znaleźli 
się w pokoju, dama zdjęła kostjumowy 
Żakiet i usiadła na krześle. MORI 

— Wynudziłam się w tym teatrze.. 
— rzekła ospale. — Otwórz okno, tu 
jest duszno. : 


Spojrzał na nią zlekka uśmiechnięty | 


i odparł, cedząc każde słowo: - 
' — Czy nie podobała ci się sztuka?.. 
— Nieciekawa.. Sam nie byłeś rią 
zachwycony... 
— Ale nie nudziłem się... Mam wra- 
żenie, że tobie również podobała się ta 
sztuka. ale nudziłaś się z innego wzglę- 


du... i 

— Poszłam do teatru tylko poto, by 
się zabawić, inne względy nie mogły 
więc odgrywać żadnej roli... 

— Osobiście miałem wrażenie, że 
zaciągnęłaś mnie dziś do teatru tylko 
poto, aby znowu spotkać się z tym cu- 
dzoziemcem.... 

— Jesteś paradny!.. — wybuchnęła 
nagle śmiechem. — 


Ciągle /podejrze-. 


— I dlatego właśnie nudziłaś się, mo 

ja droga... 
— Stałeś się niemożliwy... — ofuk* 
nęła go, marszcząc brwi. — Z początku 
bawiły mnie te twoje śmieszne podej- 
rzenia, ale teraz zaczyna mnie to popro 
stu nudzić... 

— Dobrze... Więc powiedz mi, dla- 
czego uciekliśmy z Warszawy?... 

— Sam to powinieneś był zrozu- 
mieć... Z Brownem nie należy żartować. 

— Słusznie, ale mogliśmy z równem 
powodzeniem pozostać w Warszawie... 
Nie znalazł by nas z pewnością... 
Niewiadomo... Warszawie 
mógłby łatwiej wpaść na nasz ślad... 

— Przypuśćmy, że masz rację, w ta- 
kim razie nie rozumiem, dlaczego się 
uparłaś, abyśmy koniecznie przenieśli 
się do ł.odzi.... 

— Môj drogi, ty mnie nigdy nie rozu 
miałeś... Powiedz, że przestałeś mnie 
kochać i dlatego czynisz mi ciągle ja- 
kieś bezpodstawne wymówki... 

— Mylisz się, najdroższa... Kocham 
cię teraż bardziej niż kiedykolwiek. Tyl 
ko coraz mniej pojmuję co się wokół 
dzieje... W tej gmatwaninie wzajemnych 
posądzeń i podejrzeń nie trudno stracić 
orientację... Ten cudzoziemiec dzwoni 
do ciebie prawie códziennie... Powtarza 
się to od chwili, gdy przyjechaliśmy do 


wasz mnie o jakieś machinacie... Zresz-| Łodzi, a dotąd nie wiem jeszcze kto to 
tą przecież nie było gò dziś wcale wliest i czego chce od ciebie... 


teatrze! 


— Mój Boże: czy nie mówiłam c!, że 


A. więc tak, jak przewidział Holz... |. 


— Więc czemu nie ośmiela się zło- 
żyć ci oficjalnej wizyty w mojej obec- 
ności, tylko spotykacie się pokryjomu, 


jakodybyście starali się specjalnie mnie - 


unikać... Nie mogę tego zrozumieć... 
— Głuptas jesteś.. Wiesz przecież, 


że on przyjechał do Polski nielegalnie 1 "= 


ukrywa się pod obcem nazwiskiem... 


— Ta historja z jego przybranem ` 


nazwiskiem wydaje m! się równie naiw 
na jak i podejrzana... 

— Mój drogi. cóż ja na to poradzę, 
skoro na wszystko patrzysz przez okt- 
lary Browna... Jeżeli nie masz do mnie 
zaufania, postaraj się sam zebrać po- 
trzebne ci dane... 

Mężczyzna zbliżył się do niej i ujął 
jej rękę. 


— Wiesz przecież. że dla ciebie pór ` 


święciłem całą swą karierę... 

— Mówiłeś mi o tem niejednokrot- 
nie... 
— Stałem się pospolitym zbrodnia- 
rzem... 

— Czy to moja wina, że nie nada- 
jesz się do uczciwej pracy ?... 

— Nie mam o to do ciebie pretensji, 


ale chcę, żebyś oceniła należycie me | 


poświęcenie... 


— Poświęcenie?.. Ciekawa jestem z 
czego byś żył, gdyby mnie nie było?.. 


każdej chwili... Nie żądam od nikogo po 
święcenia. 

— Wiesz, że to jest niemożliwe... 

— A więc w takim razie musisz się 
pogodzić z losem... : 

— Na wszystko się zgadzam, tylko 
zerwij z tym „kuzynem“... On mnie do 
pasji doprowadza... Nie mogę o nim spo 
kojnie myśleć... Może masz rację, może 
między wami rzeczywiście nic nie było, 
ale ta tajemniczość, jaką się otaczacie, 
odbiera mi spokój... 

— Jesteś przesadny jak zwykle... — 
odparła znudzonym głosem. — Chodź- 
my lepiej spać, już późno... 

Zdejmując suknię, stanęła za para- 
wanikiem i rzekła nagle: jakgdybv 
bie coś przypomniała: 

— Zawezwano mnie dziś do dyrek- 
cji.. Administrator oświadczył mi, że 
ten stuzłotowy banknot, 
mu wczoraj jest fałszywy. 

Mężczyzna odwrócił się raptownie. 
Na skrzywionej twarzy malowało się 
przerażenie. Spojrzał na nią zmrużone- 
mi oczyma i odparł cicho: 

— Czy zwrócił ci ten banknot?... 

— Tak, mam go w torbie... 

— Czemuś mi zaraz tego nie powie- 
działa?... 

— Zapomniałam... _ 

— Czy nie wiesz jak bardzo ważńa 
jest dla mnie ta sprawa?... Już drugi raz 
w tym tygodniu zwracają mi falsyfika" 
ty... Coś mu powiedziała?... 

— To, co zwykle... Że ogromnie je- 
stem dziwiona, że to niemożliwe, że 
otrzymałeś ten banknot w biurze i t. d. 
Wzruszył na tó ramionami i odparł. że 


sg- . 


— ŻZostałbym na dawnem stanowi- 
'SKU... 
— Możesz wrócić do Warszawy w 


który dałam 


bardzo mu przykro, ale ten banknot 


jest fałszywy. 
Usiadł na 
cie o kolana. 
— Uważaj, żebyś nie wpadł.. — do 
dała po chwili, wychodząc z za parawa- 
nika w przezroczystym szlafroku. 


brzegu łóżka i oparł tok- 


— Będziemy musieli stąd wyjechać.. 


— mówił niby — to do siebie. 
Teraz ona odwróciła się i spojrzała 
na niego: 


(Dalszy ciąg jutro). 
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PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — że naj- 
popularniejszym znawcą dusz ludzkich jest 

PYFFELLO. - Widzi przyszłość każdego 
człowieka i przeznaczenię, 


Jeżeli wątpisz lub cierpisz 
moralnie -e NAPISZ natych= 
łask Toia rok 3 datę Rb 
nia otrzymasz darmo analizę telefon 216-90 
dwologę Jw zyc. Specjalista chorób skórnych 
Niniejsze ogłoszenie 1 98 raag aae Etektroterapja 
groszy znaczkami pocztowemi załączyć na prze eczenie lampą kwarcową. 
syłke. Adres: toya 99 6. 8-2 przed p.i od5 -9 
Wacław Pyiłello, Warszawa, Bednarska 17. niedziełe i święta od godz. 9—1 
Przyłęcia osobiście cały dzień. "Dla pań oddzielna poczekalnia. 


KINO-TEATR „SLONCE“ 
Napiórkowskiego 28 

Dziś | dni następnych! 
Wielki podwójny program! 
A OE OŁ I-szy obraz, Wspaniały dramat | 
Nie a. "Moon | ara Y pod tytułem: ż 
a zd Przedziwne kłamstwo 


Nie dajcie się na nic innego, rze- MB 
komo równie dobrego, tE Niny Pietrowny 
| W rolach głównych: 


JĄ waajych wada T EEN 


éi to DAEA wypróbowana w ciągu 
2-gl obrazı 
biurąlistów, buchalterów, korespon- 


dziesiątków fat. 
Także antyseptycznie spreparowane 
WAR dentów. nauczycieli szkolnych i pry- MAK ee boe esse, i | SLĄSK 
; wafnmych, dentystów. inżynierów, tech- %0 fé | ŹRENICA POLSKL 
ników, pielęgniarek, modystek, masa- l arae dadas ide eii in IE RZAĄ 
Początek seansów codz. © 


żystów, manikurzystek. służby do- 
mowej, robotników wszelkich branż Bej po poł. w niedzielę t RE 
ta o godz. l-ej, w sobotę o g 


wykwalifikowanych i  niewykwalifi- 
3+ei po poł, — Na pierwsze se- 


kowanych, agentów, krawców i kraw= z! 

cowych itd. anse w soboty ł niedziele wszy: B 

sis miejsca po 50 $ 30 groszy. 

W niedzielę od godz. 3-ej gra 
orkiestrą. 


DOKTÓR 


| H. Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4 


(Dawniej Cegieinlana 36) 


KTO CHCE 


OTRZYMAĆ 
PRALE 


niechaj codziennie. czyta dział 


drobnych ogloszeń & 
w „Republice” 3 


W dziale drobnych ogłoszeń każdy 
może znaleść wiele ogłoszeń o 


Dziś I dni następnych! 


z m v i 
Każdy musi zobaczyć 
arcydzieło filmowe — | 


| Na Zachodzie 
Bez Zmian) 


> Ceny na pierwszy seans Ș 
oci 1 zł. 


b EEE m „ m «NN 
Š Sala chłodzona Sala chłodzona 
© Poczatek o godz. 3.30 po poł. 


Karty jubileuszowe ważne: bez ogra- : 
niczeń 


Za okazaniem ateiejszego ogłoszenia każdy 
otrzyma amulet « talizman — a takowy przy” 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- 


e. czenie lub osobę kochaną, 


Komunikacja autobusowa 


3 bódź—Pioirków 


Autobusy wa powyższej linji odchodzą do Piotr- 

mma a a pełnej godzinie począwszy ed 8 

20 wieczór z Dworca Południąwego 

4 pesa T Wólczańskiej Nr. 232, dołazd tramwa- 
jem 14, Czas przejazdu 1 godz, 30 min, 


Uważne codzienne przegłąda- > 
cy ule drobnych ogłoszeń w „Re- 
/ publice“ zapewniło 


F 
2 
F 
Rt 


j prace i zarobek $ip | aigen IK 
| | A ZEM ZRZEC 
RETE" © Sienu mdziom. Od lat iuż tak $$ "A na ruptury różn kale l! ERIE 
Bock PRZE. aae K 
ma o wakujących posadach za- wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla a FEFE DRZE 
mieszczane Są w Iwiej części życia iudzkiegy są bardzo ziebeznie ! = S 3-a „e? a8 


czne. Ruptura staje się wielką jak gło 
wą ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek. 
jalne lecznicza bandaże orto- 
pedyczne gumowe mojej metody ust» 
„wają radykalnie najniebezpieczniejsze 


w „Republice“. W żadnem łn- 
nem łódzkiem Diśmie nie znaj- 
dziecie tylu ogłoszeń o waku- 
jacych posadach co w „Repu 


IMIWIARENKA 


WO ON jej czule szepcze w uszko, 
ON to „zloty chłopak'* Maurice Che- 


i tapicerski B. UaDaiy,. OR Wh 
vallon, blice“. ZAKLAD 
ONA to śliczna Ivonna Vallee .* na A: 3 sede, ta RÓW, 
OBOJE grają role główne w weso- * kozet , krzeseł oraz okazy 


tym przeboju sezonu filmowego. 
ES Początek seansów o godz. 4-ej Ost. o D 
BA godz., 10.15 w, w sob. I niedz. o gódz. 
R 12-ej. — Ceny miejsc na pierwsze 
jj seanse fs zł. 1, na porąnkach po 75 
a gr. i po 1. — Passepartout i bie- EE |% 
a ty A wejścia na przeciąg 6 dni $ 
nieważne za wyjątkiem urzędowych 
kolor Serwo 3 


Dlatego też bezrobotni powinni 
stałe rano czytać tylko „Repu- 
blice“, tembardziej, żę dzien” 
nik ten kosztuje tylko 15 gro- 
szy I łest naltańszem pismem S% 

poraunem w Łodzi. 9 


peracje. j 
s. OCHODY dwa da sprzedana po 
ebywale niskich cenach dla. zdecy-- 
dowanych rellektantówó karetka 6-10 
osobowa ALI u marki, lu- 


mata używana, szafa, kredens kuchen 
ny, tremo, przyjmuje obstalunki i re. 


REE TI ER TTTIOORZEANG SLT EA 
M l-szy Dźwiekowy Kino = Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


Narutowicza 20 


"Ks. JÓZEF BIAŁY 
proboszcz obrz, łac. 


- Kilka Pań 
a dobrą prezentacją i wymową poszu- 


| 
i 

le poważne przedsiębiorstwo handlo 
wę da pracy zewnętrznej, dobrze pła- 


DZzIś I DNI NASTĘPNYCH 


czeski wwie o o aji 
przeszedł Europę p, t 


Jej Lhionczyk 


100 PROC bzwn WIEKOWIBC MóWIO- 
CZESKU, 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Perła humoru! 
WA] Przepyszny, pełen beztroskiego hu- PR 
JJ moru, dźwiękowiec Gomi z życia 
Ą wojskowego p. t 


C.i K. Felimarszalek 


(K. n K, FELDMARSCHALL), a 
Komedia na tle życia garnizonu at- MS 
strjackiego, w którym ną wzór rosyj- 
FA skiego „REWIZORA* (Gogola) od- 

f bywał inspekcję fałszywy marszałek. 


W roll tytułowej: Najznakomitszy 
komik teatrów w Pradze czeskiej 
PA VLASTA BURIAN, który swą grą i 
VA mimiką osiągnął sławę, jaką cieszył 
"oj się Max Linder. W roli prawdziwego 
marszałka Roda-Roda. 


BA Początek o godz. 4.15. — Da gedz. 
6-el ceny zniżone. 


Dr. med. 


S. Kantor 


specjallsta chorób wenerycznych. skór 
qyvch. włosów i moczuplciowych. = 
szenie lampa kwarcową i promłeniam: 


inei, Warunek skończony więk lat 24. 

jłoszenią przyjmuje z dokumiesta- 
mt RE „Sanitas“ w czwartek i pia- 
tek: od Reg i 3—5. Zachodnia 72, I 


POSZUKUJ 
parów z d 


RLUMIRK 


Choroby skórne- 
weneryczne, lecze- 
nie diatermią dia- 
termokoagułacją o- 
raz lampą kwarc, Denfscua, 
MONIUSZKI 5 

„tel. 170 zę FIOTRKGWSKA CKE RÓG EWANGE 
rzyjmuje a Wejście Ewa ze ck 

w viedzielę od 'w|nddzielna zy GR 

stycznie, niekiedy aż bolesne w reali. do t po poł, |. 

stycznem zacięciu. WF cc=>" HY 


W rolach głównych Magda Sonia, | Dr. med, ZDROWIE TO SKARB. 


| lotni Jaś Feber (jej syn) oraz Jaros z Nalirech( 


saw Kocian, słynny skrzypek czeski. MB 
Nadprogram: MICKY NA oe 


ARENIE, A 
| dig rywinkowa i aktualności kra- $i ebay big a pes 
| „AWAY E A FRA SIT AB rzytm: e ra-| antyseptycznie 
no, odl2—2 pę poł) spreparowane, e tą kóz aa 
i od 6—8.30 wiecz. Wystrzegać się naślądownictw 


Zwapnienie żył 


się bwa inteligentnych 
remi kwalitikacjami i zna 


Potęga ada s i piekło udręczeń, 
przez którę brnie porzuconą przez mę- 
ża żona i matka  Orgja pijacka, życie $ 
lokalu Doczofo Obława policji obycza- [R 
lowei. — Epizod w domu nocleżowym 

ogniwa silnego dramatu, ujęte pla- 


imoicia stosunków miejskich, tak ku- 
pieckich jak i przemysłowych. Dochód 
koi kupę owoc ią rew 

mony., £głosić się biuro re 
i| klam — „Miroklam”, Piotrkowska Nr. 


0-ei do t z otu 
od 4t do 6-8ł pst ezed p anien | 


| auka | wychowanie 


Z MATURA lub bez możęsz uzyskać 
prayiesie na Ualwersytet. Politechnikę 

i inve uczelnie zagraniczne, Ułatwianie 
i przyśpieszanie przvięć, Informacje 
poapłotnia, Szpicherg. Pomorska 40, 


ża Pooajsk saentów EA dnie 
powsz LI 30 w i g 
niedziele poranki o godz. 12—3 po pot y 


Ordynuie w leczni- 
cy „SANITAS* u, 


Dr. med, Dr. med. Dr. med 


Śwódani zdegenerowania, osłabienia. Żądać be 
td m ba S bi i cz IGNACY MARGOLIS l. NIN sagi $ p Ea eS anai a kala esse 
ach yaa iek e aah y ch okulista Dr, med, Dr. GEBHARD I S-ka — GDAŃSK 8. DO WYNAJĘCIA pokój parter, Wól- 
DYW y mieszka il. Kosciuszki. J t RGG i r SETCE T A |= u Wiadomość u gospodarza 
Cegielniana Ne 7 | obecnie 19, ii h| akuszerja agunowsh | ia rg se eN 3 
(wediug starei era Cegtèlniania SR) mak Z = r Pa hoajo 03 PIERWSZORZĘDNA pracownia. ubio- 
teleton -3 


Piotrkowską 70 rów danisk 

d 3—5 i od 7—8 ; Tów ich z powodu krytycznego 

Przyjmuje od g, 8—10 2 5—8 w a hag Traugutta) R E i a rzytowie palt > 

aledziele i święta od 9—1 Dla pań od ER. KEGRAUSKOWE Pomorska? | el 181-83 | hss przyjmuje paltą- i wykonuje po 
dzielna poczekalnia. haar i i choroby ko idą a AB. ka wenę 


| goń paraos modeli 

> , 
skórnych; wene| Specjalista chorób skórnych ma ady zę TY kę Ke 
rycznych I mo- I wenerycznych. 1 


czepłciowych. 


| Leczenie d atermią, Elektroterapia. 
Leczenie, dem Południowa 28, tel. 201-93 


Roentgenallam Qd 8—il rano i od 5—9 wiecz. 
pą kwarcową. W niesziele od 3—i pp. 


MIESZKA OBECN 
Doktór ZGIERSKA 15, Tel. 11347. 


Klinger. arer, 


KATO!!! Lakar - - dentysta 
SPEC. CHOR. YA 


ETORMY, WA pomdioacie, ach a BAUSRAUMOWA 
o cena a» if 
oo wala e? Sa ad materja- i Przytmuje od S30 Dia niezamożnych ceny fecznie. 
a | WŁOSÓ łów poleca WYTWÓRNIA, Fplatrtow.P otrKowska5l | do 10,30 rano, od 1| KKK m 
SKÓRNYC 2.gg|558 Ti, w podwórzu ua prawo. Repera-| tel. 121—23 k 22 ao © 
Ameirzeje 2. Tel. je cja wszelkich wyr. tryk i dziany.ch | Godziny przyjęć pad era uy sant 
Przyjmuje od 9—11 1 5—8. mod AT wieczór, | dzielę święta od WYPOŻY 
w niedzielę i święta od 10—12 = E 
Dd 1—2 w Lacznicy, Piotrkowska 62, 


POŻYCZKI jak uzyskać mogą rolnicy, 
właśc. mieruchomości, kupcy oraż u- 
rzędnicy państw., komunalni, oficeco- 
wię, objasni broszurka informacyjna, 
którą wysyłamy po wpłaceniu zł. 130 
ua konto P., K, O. Poznań nr. 213-920 
iub znaczkami, Biuro Panin Spóldziej 
nań, Fredry 


A 


Nięprzemakalne czysto-wełniane ko- CZAM suknie ślubne oraz| BRUNO Jerke, Lipowa 15, zguba md 
kio i wę 10—1. Bla pań odibalowe po cenie uiskiej, Piotrkowska | żeczke owa  roczu. : 
stlumy kąpielowe damskie, męskie i gg Ra Ri w dow aa solą ry pał oe Ar 1893 wyd. 


Olimpijczyk polski o sobie ipiłkarzac 


m kM PA MA DOT A ` 


hligowych 


śtoxmoma „Expressu” z oiciechem Eylem. 


WOJCIECH CYLL. 

W związku z odbywającemi się już 
mę Aeh Eo E zk 
nej a ostwo ligi, zwróc y SK 
do św: wid obrońcy Ł i wielieorat- 
nego reprezentanta polskich barw na te- 
renie międzynarodowym i jedynego 
wśród pilkarzy łódzkich olimpijczyka 
Wojciecha Cyla z prośbą o „zdradzenie” 
nam szczegółów swej biografji i wypo- 
wiedzenie się na temat aktualności pił- 
karskich, i trylidyj alsłoio o Na] 

— Kiedy rozpoczął pan swą. karierę 
piłkarską i jaki był jej dotychczasowy 
przebieg? — zadajemy pierwsze „nie- 
dyskretne“ pytanie, | 

—Do tej gałęzi sportu czułem specjal 
pe zamiłowanie już od wczesnej młodo- 
ści, zaczyna się wynurzać nasz sympa- 
tyczny rozmówca — jako „sztubak* — 
w roku 1915 zacząlem grać w Łódzkim 
T-wie Sportowem, które w swem gronie 
gromadziło w tym czasie młodzież szkol 
ną polską, Zacząłem grać na pozycji 
środkowego napastnika, naturalnie w 
klubie, gdyż w drużynach uczniowskich 
grało się jak popadło — na obronie, po- 
mocy, w ataku, a nawet i w bramce. W 
następnym roku — 1916 — już byłem 
w Ł.K.S.-sie, Przypominam sobie, że 
przyjęty zostałem przez ówczesnego kie 
rownika klubu p. „Icka” Czekalskiego, 
który był równocześnie kapitanem dru- 
żyny. 

Trzeba Panu wiedzieć, że klub nasz 
w tym czasie miał siedzibę w mieszkaniu 
państwa Kowalskich, a zarząd tegoż skła 
dał się z kilku graczy l-ej drużyny.Przyj 
mując mnie do klubu, odrazu kapitan się 
zastrzegł, że będę grał, ale... muszę mieć 
wlasne buty — koszulkę mi dadzą, ale 
tylko na mecz. O gumach na kostki I ko- 
lana, o ochranlaczach, w tych czasach 
gracze mogli tylko marzyć. 

— Po pierwszym treningu w Ł.K,S.-te: 


zagrałem na najbliższym meczu w Il-el; 


| 


| 


i 


|Lotha. dowiadujemy się obecnie, że w 


łem do drużyn reprezentacyjnych Polski 
W reprezentacyjnej drużynie Polski gra- 
łem 6 razy, Ile razy grałem w reprezen 


tacii Łodzi — nie pamiętam, w każdym 


Trudne warunki, w jakich kluby te |rokują wielkie nadzieje i przy odpowied 
pracowały, wymagały wielkiego poświę- | niem szkoleniu dałyby Łodzi nawet wy- 
cenia i nakładu pracy, zarówno ze stro- |bifne talenty pilkarskie. Rozproszeni pa 
ny zarządów, jak i zawodników. Bo pro | klubach zawodnicy nie pozwalają zesta- 


razie — kilkanaście, Tak trwało lat pięt- |szę sobie wyobrazić — istniało tylko jed į wić drużyn, któreby repzerentowały rze 


naście... 

— Co sądzi pan o piłkarstwłe łódz- 
Koni — zadajemy następne z kolei py- 
tanie. 

— Jeśli już mowa o piłkarstwie tódz- 
kiem, — słyszymy odpowiedź — to prze 
dewszystkiem muszę podkreślić olbrzy- 
mi rozrost tej gałęzi sportu. Przychodzą 
mi na myśl dawne czasy, kiedy zaczą- 
łem zgrać w ŁKS-sie, Było wtedy w Ło- 
dzi zaledwie kilka klubów, z których naj 
więcej popularne i znane były: wegetu- 
jący już dzisaj „Szturm“, KI „Polonja“, 
który po kilku latach istnienia został zli- 
kwidowany, znany chlubnie z kolarstwa 
„Union“, Żyd, Kl, Sport. „Bar-Kochba” i 
nasz Ł.K,S. — wznawiający swą działał- 
ność, przerwaną przez wojnę 1 systema- 
tycznie szczebel po szczeblu gruntujący 
swój autorytet w Łodzi. Klubów piłkar- 
skich było właściwie, wtedy więcej, nie 
przypominam sobie jednakże ich nazw, 


TRE ata. wi t 
ed zjazdem 


Prz 


motocyklowym Bar-Kochby 


W nadchodzącą niedzielę organizuje 
iak wiadomo sekcja motocyklowa Bar- 
Kochby łódzkiej motocyklowy zjazd 
gwiaździsty do Łodzi. Do tej pory u- 
dział w zjeździe zgłosiły najpoważniej- 
sze sekcje motocyklowe w kraju 


poznańska. Dziś spodziewaiie są dalsze 
zgłoszenia z całej Polski. Zawodnicy 
biorący udział w zjeździe  motocykla- 
wym Bar - Kochby muszą wyjechać 
z miejsca swego pobytu w sobotę dnia 
9 b. m. o godz. 12-ej w południe. 

W Łodzi spodziewany jest zjazd mo 
tocyklistów w niedzielę między godz. 
10 a 12-ą. Maszyny, które przyjadą po 
tym czasie nie będą klasyfikowane. 
Zjazd motocyklistów nastąpi przed lo- 
RA - Kochby ul. Piotrkowska 
nr. 110. h 1 

Po doprowadzeniu do porządku ma- 


szyn i załatwieniu wszelkich formalno- 


ści jak przegląd i t. d. nastąpi po godz. 
13-ei defilada uczestników ulicami 
Piorkowską do Bałuckiego Rynku. na- 
stępnie z powrotem na Płac Reymonta 
i znów ną Piotrkowską. Po spożyciu 
obiadu w Tivoli nastąpi w lokalu Bar- 
Kochby około godz. 18-ej ogłoszenie 
oficjalnych wyników i uroczyste rozda 
nie zawodnikom nagród . 


Dwaj łodzianie 


w reprezentacji Polski północnej 


W uzupełnieniu podanej przez nas 
w dniq wczorajszym wzmianki o wyz- 
naczeniu ręprezentacji Polski Północnej 
przez kapitana związkowego majora 


składzie tym grać będzie dwuch to- 
dzian prócz Jańczyka także bramkarz 


drużynie. Pamiętam, że był to mecz ze: Mila 


„Szturmem”. Zawody odbyty się o godz. 
3-ej popol. na boisku w Helenowie. Było 
ło jedyne w tym czasie boisko, na któ- 
rem odbywały się zawody i treningi, Po- 
nieważ na mecz I-szych drużyn mie przy 
był jeden z graczy, odrazu kazali mł 
grać i mecz następny, Po tym meczu 
zaawansował mnie na stałe „zarząd“ klu 
bu do swej „extra“ — w tym czasię — 
klasy. 

Zacząłem na prawym łączniku, ma- 
jąc za kolegów Olka Kowalskiego na 


środku i Z. Langego na lewym łączniku. mi atletycznemi w Polsce 


Po pewnym czasie — coprawda, po paru; 
latach — grałem jakiś czas na środku 
pomocy, a następnie usadowiłem się na 
obronie 1 jako obrońca, dzięliłem dobre 
l! złe chwile z drużyną ŁKS-u do ostat- 

niego Czasu. 


— Na tej też pozycji wyznaczany by, 


O powyższem zawiadomiony zostal 
w dniu wczorajszym ŁKS. Zawodnicy 
cl muszą się stawić w sobotę wieczo- 
rem w Krakowie. 


Mecz atletyczny 


no boisko w Helenowie dla wszystkich |czywistą klase gry, na jaką stać jest 


klubów; tam się jeździlo trenować i tam | 
tylko odbywały się zawody. A frekwen- 
cja na zawodach, byla bez porów- 
nania mniejsza niż dzisiaj. 

Jednak wszystkie te trudności zosta- 
ży przezwyciężone i dziś Łódź posiada 
znaczną ilość klubów i zawodników, a ci 
dzięki pomocy społeczeństwa, władz pań 
stwowych i komunalnych — posiadają 
własne boiska I warumki, w których swe 
zdolności mogą udoskonalać, 

Jeśli idzie o ilość klubów piłkarskich, 
to uważam, że nadmierna ilość malych 
klubików nie przynosi sportówi pilkar- 
skiemn korzyści i nie wpływa na podnie- 
sienie poziomu, Trudności materialne z 
jakiemi kluby te walcza nie pozwałają 
im na stworzenie zawodnikom warun- 
ków, któreby pozwoliły rozwinąć się 
zdolnościom. a przecież każdy z klubów 
ma w swoich drużynach jednostki, które | 


Termin rewanżowych 
zawodów 
bokserskich o mistrzostwo Polski 


przesunięty 


W dniu 10 maja odbyć się miały w 
Łodzi na torze wyścigowym w Hele- 
„nowie rewanżowe zawody pięściarskie 


k tegorocznych mistrzów Polski. Orzani-! 
Legja warszawska, Union, ŁKM i Unia- 


zacji tych zawodów podjęło się S. S. 
Union i wysłał zaproszenie do wszyst- 
kich zainteresowanych klubów. Dopie- 
"ro wczorai wpłynęły ostateczne odpo- 
wiedzi od Warty, Śląska, Gedanji i 
Warszawianki jednakowoż odmowie 
tak że ciekawa ta impreza .przełożona 
została na czerwiec. gdyż Warta (Po- 
znań), która date do tych walk 6 zawo- 
,dników przyobiecała w tym miesiącu 
wydelegować swych zawodników. 

Z wolnego terminu skorzysta praw 
dopodobnie ŁOZB, który przeprowadzi 
eliminację czołowych pugilatorów łódz- 
„kich z związku z wyjazdem do Pozna- 
nia, Brna, Ołomuńca i Zlina. 


Znów awanfury 


na meczu w Tarnowie 


Onegdaj odbył się mecz towarzyski 
ina bolsku Tarnowji między Metalem a 
| Tarnowią. Czysty dochód przeznączo- 
ny był na związek. Po 20-tu minutach 
gry powstała sprzeczka między gra- 
czem K, S. Metalu a sędzią. Ponieważ 
gracz Metalu nie podporządkował się 
sędziemu, przeło mecz przerwano. 
Większa część publiczności domagała 
się zwrotu pieniędzy, które niestety nie 
mogły być zwrócone: ponieważ kasje- 
rzy przeczuwając. że publika będzie się 
domaga zwrotu należności ulotnili się... 

Wzburzony tłum 
czemu przeszkodził silniejszy. 
„policji, i roznamiętnionych widzów wy- 
prosił poza boisko, i 


Przesunięcia wśród 
pilkarzy łódzkich 


Malek, prawy pomocnik drużyny: 
ŁKS-u który swego czasu występował, 


Bar-Kochba—Legja nawet w ligowym zespole _ otrzymał | 

Jak się dowiadujemy odbędzie się zwolnienie ze swego klubu I zasi'ił dru- 

w Łodzi w sobotę Jnia 23 muja mecz żynę Widzewa. Doskonały lewy łącz- 

w podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo nik PTC Kalinowski wstąpił do ŁKS-u 
Polski między jaj są! Koch: | gra w drużynie rezerwowej. 

ar - Koch- ee 

bą łódzką i Ległą warszawską. Ze: Trener lekkoatletyczny P.Z.L.A.„ 

wzeiędu na wspaniałych zawodników Klumberg, przybywa do Łodzi już 8 ma- į 

jakicu posiadają oba powyższe kluby ja | rozpocznie pracę treningową z gru-! 

spodziewać się należy, że w dniu tych pa najlepszych zawodniczek i zawodni-! 

zawodów polski sport atletyczny wzbo- ków łódzkich. 2 razy w tygodniu Klum | 

gam się w nowe rekordy w podnoszeniu berg będzie prowadził treningi w Pabja 

cięcarów. |nicach. l 


Łódź. 

— Jakie jest pańskie zdanie o ligo- 
wym zespole ŁKS-u? 

— Porównując grę ŁKS-U w obec- 
nym sezonie z grą w roku ubiegłym, da- 
je się zauważyć przedewszystkiem lep- 
sza gra linii napadu, Przeboijowość, jaką 
wnoszą do drużyny Król i Herbstreich 
łącznie z lotnością skrzydeł — Durki i 
Feji — daje w całości ambitnieiszy ciąg 
na bramkę przeciwnika. 

Decyzja pod bramką i orientacja 
frbstreicha, czyni atak ŁKS-u mocno 
niebezpieczny, Pomoc oliarna, pracowi- 
ta, przy lepszem zgraniu z soba będzie 
całkiem odpowiadała swemu zadaniu. Ga 
łecki — naturalnie bez zarzutu — ma tro 
chę słabszego partnera, ale przypusz- 
czam, że będzie można znaleźć drugiego 
obrońcę i w ten spósób wzmocni się tę 
linię. Z bramakarzami też jest nie nal- 
gorzej, Mila coprawda jeszcze wciąż nie 
pewny, a Jegorow nieprzygotowany do 
gry, gdyż mało trenuje, lecz mam wras 
żenie, że jeden z nich dojdzie do formy 
tto w najbliższym czasie. Jak Pan wi- 
dzi skład ligowy daje w tym roku pełne 
gwarancje, że jeżeli nie nastąpią jakieś 
nieprzewidziane wypadki, a drużyna nie 
straci zaułania we własne sily — tusze 
sobie, że po zakończeniu rozgrywek o 
mistrzostwo ligi jedno z pierwszych pig- 
cu miejsc w tabeli będzie obsadzone 
przez Ł.K.S. 

— Kogo „typje“ pam na tegoroczne- 
go mistrza ligi? > 

— Pytanie to jest zbyt wczesne, — 
uśmiecha się sympatyczny piłkarz, — 
Nie widziałem w tym roku jeszcze wszy 
stkich drużyn i nie wiem jak grają, Mo- 
zę wypowiedzieć w tej sprawie swe zda- 
nie opierając się jedynie na grze drużyn 
ligowych w roku ubiegłym. Uważam, że 
jako ewentualni mistrzowie, mogą być 
brane pod awagę dwie drużyny: krakow 
ska „Wisła”, najbradziej wyrównana ja- 
ko całość i posiadająca za sobą szkołę 
szeregu lt gry w lidze oraz kapryśna, 
stale robiąca niespodzianki warszawska 
„Legija“, która, gdy znajduje się w for- 
mie, jest w stanie zaspokoić najwybred- 
niejszych nawet znawców.  Pozatem 
„Garbarnia* może tak jak w roku 1929 
sięgnać po laur mistrzowski, Bardzo 
AA do powiedzenia może mieć również 


— Czy zamierza pan w bieżącym se- 
zonie brać udział w rozgrywkach ligo- 
wych swego klubu? 

Na pytanie mozę odpowiedzieć tak ł 
nie. Nię będę grał jeżeli nię zmusi mnie 
do tego komieczność. Jeżeli natomiast 
warunki się tak ułożą, że zajdzie potrze- 
ba żebym zagrał, zacznę trenować 1... 

Czego się zreztą nie zrobi dla klubu, 


rozpoczął bójkę| barw którego tyle lat się broniło I z któ- 
oddział |rym przechodziło się chwile dobre i złe, 


Żegnamy sympatycznego piłkarza, 
wyrażając przekonanie, że niejednokrot- 
nie będziemy jeszcze mieli możność po- 
dziwiania jego utalentowanej gry na zie- 
lonej murawie. 


Wszyscy sporfowcy 
w całej Polske 


czytają tygodnik sportowy 
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Cena egzemplarza 


— 10 GROSZY — 


do nabycia we wszystkich kioskach 
gazetowych w Rze-zypospoliteł 


finmarchiści 
ar$entyńsciy 


zastrzelili trzecia 
policjamtiów 
Frwamwy napad m Buenos 
Aires 


Buenos Aires, 7 maja. 
(Telegram własny). 


„La Prensa” donosi, że banda anar- 
chistów znów podjęła swą zbrodniczą 
działalność, Przed trzema miesiącami 


schwytano przywódców bandy i skazano 
ich na karę śmierci, 

Obecnie banda „zreorganizowała się' 
i urządziła wczoraj w biały dzień napad 
na inkasenta wielkiego towarzystwa eks 
portowego. Po zamordowaniu kasjera, 
bandyci zrabowali mu 20.000 pesetów, i 
rozbiegli się na wszystkie strony. Polic- 
ja goniła napastników w całem mieście, 
W czasie strzelaniny zostało trzech po- 
licjantów rannych, a jeden zabity. Jedne 
fo z anarchistów policja zdołała zastrze 
ić, reszta jednak zbiegła. 


Tłum berliński 


nie pozwolił wuy- 
eltcszmiiować ro- 
boimik a 


Berlin, 7 maja 
(Telegram wlasny) 

Wczoraj na Brunnenplatz mial być 
wyeksmitowany robotnik. Gdy przybył 
komornik zebrał się tłum złożony z 500 
osób i nie dopuścił do eksmisji. 

Komornik wezwał pomocy policyjnej 
Pomiędzy demonstrantami a policją wy 
wiązała się walka, która trwała około 
pół godziny. 

Właściciel mieszkania, który miał 
być wysksmitowany tymczasem zaba- 
rykadował się, a gdy policjanci usiło- 
wali otworzyć drzwi oddał do nich kil- 
ka strzałów rewolwerowych. 

Wezwano rezerwowy oddział policji 
który przywrócił porządek, a opornego 
właściciela mieszkania osadził w aresz- 
cie. 


Komuniści hiszpańscy 


orżanizują bojorw£Ki 
Madryt, 7 maja, 
(Telegram własny) 

Partja komunistyczna, która rozwinę 
ła ożywioną działalność od czasu prok. 
lamowania republiki, postanowiła zorga 
nizować oddziały czerwone zaopatrzo- 
ne w broń. Bojówki komunistyczne otrzy 
mały znaczne subsydja pieniężne z trze 
ciej międzynarodówki. 


Rząd niemiecki 


nie dapuści do zwyżki 
cen chleba 
Berlin, 7 maja. 
(Telegram wlasny). 

Rząd postanowił nie dopuścić do 
zwyżki ceny chleba i w tym celi two- 
rzy wielkie rezerwy mąki. Mąka ta bę- 
dzie dostarczana piekarzom po niskich 
cenach. 

Pozatem mają być obniżone płace 
pracowników piekarskich, co ma przy- 
czynić się do utrzymania ceny chleba na 
dotychczasowym poziomie. 


Wiedeń, 7 maja 
Korespondent paryski „Neue Freie 
Presse“ dowiaduje się, że b. cesarzowa 
Zyta spędzi część tegorocznego lata we 
Włoszech. Prawdopodobnie król włoski 
złoży b. cesarzowej wizytę. 


1 Administracja: Łódź, Piotrkowska 49. Tel. Administracji: 122-14, 
Re Aa 136-44, 189-00. 
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ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 
ul. 3-go Maia nr. 28; BĘDZIN: Biuro 
doniec, Krupówki nr. 
RADOM: ul. Żeromskiego 


ir. 23, 


4, tel. 165.00; 
dzienników 
30: GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia“, tel. 
tej. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 


Jeden z milionerów amerykańskich, wybierając słę w podróż do Europy. zabrał 

z sobą własny samolot, który został przytwierdzony do masztów okrętu. Na- 

tychmiast po przybyciu parowca do portu w Southampton, Samolot został prze- 

transportowany na brzeg i amerykanin mógł kontynuować w nim podróż do 
Londynu. 

c. |] 


W tych dniach w New Yorku wykończony został nowy drapacz chmur, stano- 
wiący własność Empire Company. Drapacz chmur ma 415 metrów wysokości, 
86 pięter t może pomieścić 25.000 ludzi. — Jest to najwyższy dom na świecie. 


W składach wojennych marynarki brazylijskiej, w Rio de Janeiro, miała miej- 

sce w tych dniach strasziiwa eksplozja, podczas prób nowych granatów. 200 

ludzi poniosło śmierć na miejscu. Na ilustracji widzimy zatokę Rio de „Janeiro, 
w której znajdowały się składy wojenne. 


Konto P.K.O. „Wydawnictwo 


KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ 
J. Hiawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 
19.02; TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: AI. Panny 
46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr. 16, tel. 40; 
A PW ODW opa kz r 
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W Bukareszcie odbywałą się obecnie 
narady przedstawicieli t. zw. małej en" 
tenty (Rumunji, Czechosłowacji i Jugo- 
sławji). Narady te mają przynieść w re- 
zultacie opracowany plan akcji przeciw 
ko niemiecko - astriackiej unii celnej. ' 
Udział w naradach biorą (z lewej do pra 
wej): minister Ghika — Rumunja, Be- 
nesz — Czechosłowacja I Marinkowicz 
Jugosławia. 


KSIĘŻNICZKA ILEANA 
młodsza siostra króla rumuńskiego Ka- 
rola: zaręczyła się z księciem Antonim 
Habsburgiem. 


ANTONI HABSBURG 
znany lotnik. jest synem arcyksięcia 
l Leopolda Salvatora. 


Republika“ Nr. 68.148 


Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 


3-g0 Maia nr. 4: ZAKOPANE: Walerian 
Marii nr. 31. tel. 4-18; KALISZ: Złota nr. 14; 


PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica arncarska nr, 3. 


z maw W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (ua stronie. 4 szpaltyk 
| Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy., 


| najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zl. -1.20. 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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